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Bóg i Ojczyzna! W jedności siła!

Przypomnieli sobie 
konstytucje.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ju ż p rzy o tw arc iu se jm u 3 1 . p aźd zier­
n ik a , k tó ry n ieste ty zo sta ł o d ro czo n y n a  
d ni 3 0 , m ó w io n o o tem , że p rezes k lu bu  
rządo w eg o m a stano w czo zażąd ać o d S ej­
m u , ab y p rzed ew szy stk iem  za ją ł się rew i­
z ją k o n sty tu c ji. W  o sta tn ich d n iach to żą  
d an ie p o staw ili d w aj w icep rezesi k lu bu , w  
w y w iad zie i n a zeb ran iu , p łk . K o ściałk o w  
sk i i k s. Jan u sz R ad ziw iłł. W e w to rek , 
d nia 1 9 lis to p ad a , o te j sp raw ie tak że m ó ­
w ił p rezes R ad y M in istró w , p . Ś w ita lsk i, 
n a o d czy cie w F iłh arm o n ji, zarzu ca jąc  

S ejm o w i, że o n p rzy w iązu je w ag ę d o in ­
n y ch sp raw , p rzed ew szy stk iem  d o d o d at­
k o w y ch k red y tó w i sp raw g o sp o d arczy ch , 
a o d za jęc ia sp raw ą k o n sty tu c ji się u ch y ­
la .

P rzy p o m n ieć n ależy , że zaraz p o p rze ­
w ro cie m ajo w y m  sp o łeczeń stw o o czek iw a ­
ło o d rząd u , że zech ce o n jasno p o staw ić  
p ro g ram  n ap raw y k o n sty tu c ji. N ieste ty , 
d o czek ać się teg o n ie b y ło m o żn a . P o za  
zm ian ą, u d zie la jącą P rezy d en to w i R ze ­
czy p o sp o lite j p raw a ro zw iązan ia se jm u , 
w y d aw an ia d ek re tó w  i ro zp o rząd zeń w  o - 
k resie zaw ieszen ia p rac S ejm u , n a co się  
w szy scy w ó w czas zg o d zili, o żad n ej p o w a ­
żn e j zm ian ie u stro ju w o b o zie rząd o w y m  
w ó w czas się n ie m ó w iło . Z g ło szo n e w  r. 
1 9 2 6 w n io sk i p rzez o b ó z n aro d o w y i stro n ­
n ic tw a u m iark o w an e , k tó re zm ierza ły d o  
teg o , ab y n ap raw ić w  P o lsce se jm o w an ie  
p rzez u lep szo n y reg u lam in o b rad , p rzez u -  
tru d n ian ie o b alan ia lek k o m y śln ie rząd ó w , 
p rzez zap an o w an ie p o szan o w an ia w  P o lsce  
p raw a, p rzez n ap raw ę u staw y w y b o rcze j, 
p rzez u n iem o żliw ien ie n ad u ży w an ia n ie ­
ty k a ln o śc i p o se lsk ie j, p rzez w zm o cn ien ie  
G ło w y P ań stw a p rzy tw o rzen iu rząd u i 

p rzez u d zie len ie sw o je j zg o d y n a u ch w ale ­
n ie n aj  w aż. u staw , co w szy stk o zm ierza ło , 

n a p o d staw ie d o ty ch czaso w y ch d o św iad ­
czeń , d o p ełn ie jsze j n ap raw y n aszeg o u -  
stro ju , p o p arc ia w rząd z ie n ie zn a lazły . 
T ak d łu g o , jak sta rczy ły zn aczn e zap asy  
k aso w e, u zy sk an e z p o w o d u o szczęd n eg o  
b u d że tu b . m in istra sk arb u z r. 1 9 2 6 , Je ­
rzeg o Z d ziech o w sk ieg o , p rzez w p ły w  zn acz  
n y ch p ien ięd zy za w ęg ie l, z p o w o d u stra j­
k u w ęg low eg o w  A n g lji, sło w em , jak k a ­
sa b y ła p ełn a , ro ln ik z p o w o d u n iez ły ch  
u ro d za jó w  i w y w o zu zb o ża zag ran icę m iał 
d o b rą cen ę , g ło szo n o w ó w czas h asło ra ­
d o sn e j tw ó rczo śc i, w  ty m  czasie w y d aw a  
n o , o czem  św iad czą sp raw o zd an ia N aj­
w y ższe j Izb y K o n tro li P ań stw a i u w ag i o  
g o sp od arce rząd o w ej, zb y t lek k o w iele p ie  
n ięd zy n a n iek o nieczn e w y d atk i, a o n a ­
p raw ie u stro ju n ic w ó w czas n ie m y ślan o . 
D o p iero k ied y p o ło żen ie g o sp o d arcze P o l­
sk i b ard zo się p o g o rszy ło , k ied y •w y so k ie  
b u d że ty p ań stw o w e i sam o rząd ow e zb y t 
m o cn o u cisk ały p o d atn ik ó w k ied y k iero ­
w n ik m in iste rs tw a sk arb u zro zu m ia ł, że  
jest rzeczą k o n ieczn ą m ó w ić o p o trzeb ie  
o szczęd n ośc i, czeg o  stale  d o m ag ał się k lu b  

n aro d o w y w  S ejm ie , k ied y n ajw y ższa izb a  
k o n tro li p ań stw a p o d n o si ca ły szereg b ar­
d zo c iężk ich zarzu tó w p rzec iw k o o b ecn ej 
g o sp o d arce rząd o w ej, zaczę ło się w o b o ­
z ie rząd o w y m  n ag w ałt m ó w ić o p o trzeb ie  
n ap raw y k o n sty tu c ji.

S tro n n ictw o n aro d o w e zaw sze jest 
sk ło n n e d o p o w ażneg o za jęc ia się w se j­
m ie n ap raw ą n aszeg o u stro ju , z ło ży ło n aj 
lep sze d o w o d y teg o w k ilk a m iesięcy p o  
p rzew rocie m ajo w y m , k ied y w sie rp n iu  
1 9 2 6 r. staw iło w n io sk i, zm ierza jące d o  
zap ro w ad zen ia w P o lsce ład u p raw neg o , 
ró w n o w ag i m ięd zy w ład zam i, w zm o cn ie­
n ia rząd u , n ie o g ląd a jąc się , k to m a ch w i 
Io w o rząd w ręk u . T o sam o, k ied y k lu b  
rząd o w y z ło ży ł sw oje w n io sk i w se jm ie  
szereg m iesięcy tem u , k lu b n aro d o w y, 
n ie g o d ząc się z w ielo m a w n io sk am i 
stro nn ic tw a rząd o w eg o , o p iacow ał d o ­
k ładn ie p o p raw k i d o o b ecn ie o b o w iązu ją ­
ce j k o n sty tu c ji. G d y b y rząd n ie o d racza ł 
c iąg le p o sied zeń se jm u , to ju żb y k o m isja  
k o n sty tu cy jn a m o g ła p o w ażn ie p ch n ąć  
sp raw ę n ap rzó d , w zg lęd n ie o k aza ło by się  
d o b itn ie , k to w P o lsce jes t zw o len nik iem  
szczere j n ap raw y k o n sty tu c ji. O sta tn ie

o św iad czen ia p rzed staw ic ie li o b o zu rząd o ­
w eg o , a n aw et p . p rezesa rad y m in istró w , 
św iad czą o tem , że o g ran iczy ć się ch ce  
d zie ło n ap raw y ty lk o d o w zm o cn ien ia  
w ład zy P rezy d en ta, n ie m ó w iąc w y raźn ie , 
jak ie p raw a jeszcze m ają b y ć n ad an e  
G ło w ie P ań stw a i o g ran iczen ia tak zw a ­
n y ch p rzy w ilejó w p o selsk ich , n ie o g łasza ­
jąc , w  jak im  k ieru nk u ta zm ian a m a n a ­
stąp ić . Jest p rzec ież rzeczą jasn ą , że g d y  
b y o b ó z rząd o w y w y raźn ie p o w ied z ia ł o  
co ch o d zi, to b y w ó w czas ro zp raw a n ad  
re fo rm ą k o n sty tu c ji m o g ła b y ć p ro w ad zo ­
n a p o w ażn ie. N ieo k reślo n e w n io sk i ro b ią  
n iep o trzeb n ie z k o n sty tu c ji straszak a , a  
g ro źb a , że o ile se jm n ie u ch w ali w n io ­
sk ó w rząd o w y ch , to zn a jd ą się in n e d ro ­
g i d o n ap raw y u stro ju , p rzy p o m in an ie  
c iąg le sp o łeczeń stw u , że się m iało k ied y ś  
p o w o d zen ie , n ie p o m ag a , a le szk o dzi, 
sp raw ie . Jeże li się ch ce p o w ażn ej p racy  
n ad n ap raw ą u stro ju , to trzeb a p rzy p o m ­
n ieć , że p rzed u ch w alen iem  w ielk ie j k o n ­
sty tuc ji 3 -g o m aja , je j n ajw y b itn ie jsi 
tw ó rcy sta ra li się w o p in ji sp o łeczeń stw a  
n a p o d staw ie ro z tro p n y ch w y w o d ó w , w  
k siążk ach , w arty k u łach , jasno sp o łeczeń -

Dnia 5 grudnia
nastąpi otwarcie posiedzenia Sejmu. - Kraj cały w napięciu 

oczekuje dnia tego.
W arszaw a, 2 . 1 2 . T el. :w ł.

Strzały w Knyszynie.
Niezgodne z prawdą informacje agencyj 

lała, tylko policja
- Nie ludność strze-

Proces „biskupa" Kowalskiego.
Rozprawa dobiega końca.

p ń  rw iastk o w eg o w y k aza ł m ak sim u m su ­

m ienn o śc i.

N a p ro cesie o p ró cz k ilku n astu ad w o k a ­

tó w . jest o b ecn y „k ier 1 1 m ai> aw ick i.

P . m arsza łek S ejm u D aszy ńsk i w y zn a ­
czy ł p o sied zen ie Izb y n a d zień 5 g ru d n ia  
b . r. n a g o d z . 1 2 w p o łu d nie . P o rząd ek  
d zien n y o b rad o b ejm u je m . in .: p ierw sze  
czy tan ie p re lim in arza b u d że to w eg o n a  

o k res o d d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 3 0 r. d o d n ia  
3 1 m arca 1 9 3 1 r. N astęp n ie p ierw sze czy ­
tan ie szereg u p ro jek tó w u staw y o d o d at­
k o w y ch k red y tach n a o k res b u d że to w y  
o d d n ia 1 .k w ietn ia 1 9 2 9 r. d o d n ia 3 1  
m arca 1 9 3 0 r.

W arszaw a 3 . 1 2 . te l. w ł.
N a w czo ra j  szem  p o sied zen iu k lu b u p ar­

lam en tarn eg o B e-B e p o stan o w io n o zg ło sić

W arszaw a, 3 . 1 2 . T el. w ł.
„G az . W arsz ." (n r. 3 5 0 ) d o n osi:
N a d zień 2 8 1 1 . n a ry n k u m iasta K n y ­

szy n a zo stał zw o łan y w sp ó ln y w iec P iasta
i S tron n ictw a C h ło p sk ieg o p rzez p o słów  
ty ch stro n n ic tw : S aw ick ieg o i Ł o sia . P o  
p rzem ó w ien iu p o sła S aw ick ieg o zab ra ł 
g ło s p o s. Ł o ś. W  ty m  m o m en cie o b ecn y  
p rzez ca ły czas n a w iecu d eleg a t sta ro -  
stw a zab ro n ił m ó w ić p o s. Ł o sio w i, zg ro m a  
d zo n ą zaś lu d n o ść w ezw ał d o ro ze jśc ia się . 
W ezw an ia p rzed staw ic ie la staro stw a o k a ­
za ły się b ezsk u teczn e .

L u d no ść n ie w id ząc w y raźn eg o p o w o ­
d u d o ro zw iązan ia w iecu (w ięc b y ł zg ło ­
szo n y d o sta ro stw a , k tó re n a lis tę m ó w ­
có w  zg o d ziło się ) n ie zam ierza ł w cale ry n ­
k u o p u śc ić .

P o d n iecen ie , w  m iarę zb liżan ia się p ro ­

cesu k u k o ń co w i — - w zrasta . 
«

Bogomotow pozostaje?

W arszaw a 3 . 1 2 . te l. w ł.

R o zesz ły się tu p o g ło sk i, że p o se ł so ­

w ieck i B o g o m o ło w  p o w raca n a sta łe d o . 

W arszaw y , g d y ż rad a k o m isarzy lu d o w y ch  

n ie p rzy ję ła jeg o p ro śb y o d y m isję d o w ia ­

d o m o ści.

W arszaw a 3 . 1 2 . te l. w ł.

P ro ces „arcyb isk u p a 1 h ere ty k ó w  m arja-  

w ick ich Jan a M arji M ich ała K o w alsk ieg o  

p rzec iąg n ą ł się n ieco d łu że j, n iż p rzew id y ­

w an o : w y ro k zap ad n ie w  śro d ę , 4 g ru d n ia , 

o k o ło g o d z . 1 3 -e j.

W  n ied z ie lę w y p o w ied z ia ł się jed y n ie  

p ro k u ra to r G o d eck i. P rzem ó w ien ie jeg o b y ­

ło b ard zo sp o ko jn e , p o zb aw ion e fa je rw er­

k ó w  k raso m ó w czy ch , a le o p arte n a g łęb o ­

k ich p rzesłan k ach , o raz lo g ice fak tó w .

P ro k u ra to r w n ió sł o za tw ierd zen ie w y - 

ro -k u sąd u o k ręg o w eg o (4 la ta c iężk . w ię ­

z ien ia ). X tćrv p rzy b ad an iu sp raw y zaró w ­

n o w  to k u p ro cesu , jak w  trak cie śled z tw a

stw u m ó w ić , d o czego d ążą. N iech się  
se jm o w i n ie zak azu je za jm o w ać tak że in - 
n em i sp raw am i, k tó re d o n ieg o n ależą , 
n iech się ro zp o czn ie rze teln ą p racę w k o ­
m isji k o n sty tu cy jn ej, g d zie p rzew o d n iczy  
p rzed staw ic ie l stro n n ic tw a rządo w eg o , a  
w ó w czas sp o łeczeń stw o się d o w ie , co jest 
w łaśc iw y m  ce lem p rzy zm ian ie k o n sty tu ­
c ji o b o zu rząd o w eg o i jak n a te w n io sk i 
zap a tru ją się in n e u g ru p o w an ia p o lity cz­
n e . O b ecn e zaś w y cieczki, szczeg ó ln ie  
p rzec iw k o k lu b o w i n aro d o w em u , są n ie  

n a m iejscu , an i n a* czasie . S traszen ie zaś, 
że są jak ieś siły , k tó re w b rew se jm ow i 
n arzu cą k o n sty tu c ję , k tó re j n ik t n ie zn a , 
ro b i z łe w rażen ie w k ra ju . S p o łeczeń stw o 
co raz m o cn ie j tęsk n i d o ład u i p an o w a ­
n ia p raw a w P o lsce , zau fan ie d o o b o zu  
rząd o w eg o m ale je z k ażd y m d n iem . S p o ­
łeczeń stw o n ie p o zw o li m ó w ien iem  o k o n ­
sty tu c ji zam y k ać so b ie o czu n a o b jaw y  
z łe w n aszem  ży c iu p ań stw o w em . P o p ra ­
w a u stro ju to jed n o , a z ła g o sp o d ark a to  

d ru g ie .

K . W ierczak , 

p o se ł n a se jm .

n a p o czą tk u p o sied zen ia w o tu m  n ieu fn ośc i 

d la m arsza łk a D aszy ń sk ieg o .

Jak d o n o si d zisie jsza „A B C 1 1 n a p o sie­

d zen iu S ejm u w d n iu 5 b m . m a b y ć ró w ­

n ież p o staw io n y w n io sek stro nn ic tw cen ­

tro w y ch i lew ico w y ch o w o tu m  n ieu fn o śc i 

d la rząd u p rem jera K azim ierza Ś w ita l- 

sk ieg o .
P rem jer Ś w ita lsk i u d ał się w czo ra j n a  

Z am ek , g d zie o d b y ł d łu ższą k o n feren c ję z  

P rezy d en tem R zeczy p o sp o lite j. N astęp n ie  

w raz z p łk . S ław k iem  p o jech a ł d o B elw e­

d eru . T am  p rzy jął o b y d w u m in. sp raw  w o p  

sk o w y ch P iłsu dsk i.

Jak zaw sze w  ty ch w y p ad k ach —  z jaw i 
la się p o lic ja (w liczb ie 1 6 p o steru n k o ­
w y ch ) i p rzy stąp iła d o ro zp ęd zania tłu ­
m u , a le i ty m  razem  n atra fio n o n a o p ó r. 
O d p łazo w ań k o lb am i d o sz ło p rze to d o  
strza łó w  w p o w ie trze n a p o strach , a w k o ń  
cu w tłu m . N a b ru k ry n k u p ad ło 6 o só b  
z p o śró d lu d no ści.

W  ty m m o m encie zaszed ł w y p ad ek , 
k tó ry d ał n ajp raw d o p o d o b n ie j ag en cjo m  
(P A T . i A . W .) p o w ó d d o p rzy p isy w an ia  
lu d n o śc i strze lan ia d o p o lic ji. O to lu d ­
n o ść o b u rzo n a p ostępo w aniem p o lic ji 
ch w y ciła za k am ien ie i p o licjan tó w  z ry n ­
k u w y p arła . N a m iejsce za jść z jech a ł 
p ro k u ra to r. Ś led z tw o trw a .

Nowa taryfa celna.
W arszaw a, 1 . 1 2 . T el. w ł.
P o d o bn o m in iste rs tw o sk arb u p rzy śp ie ­

szy ło o p raco w an ie n o w ej ta ry fy ce ln e j. 
P race n ad n ią są ju ż tak d alek o p o su n ię ­
te , że w  c iąg u trzech n ajb liższy ch m iesię -  
sy , n o w a ta ry fa m o że b y ć w p ro w ad zo n a  

w ży c ie .

P o śp iech ten tłu m aczy ć n ależy m o żli­
w o śc ią zaw arc ia eu ro p e jsk iego u k ład u  
ce ln eg o , m o cą k tó reg o w c iąg u trzech la t 
n ie b y ły b y p o d w y ższan e staw k i ce ln e .

„Dobra zapowiedź**
a!e jeszcze lepsza blaga.

W jed n y m z m iejsco w y ch d zien n ik ó w  
san acy jn y ch (n r. 1 9 z d n . 2 . 1 2 . b r.) p o d  
ty tu łem : „D o b ra zap o w ied ź 1 1 czy tam y:

—  „P rzed k ilk u d n iam i w W arszaw ie  
o b rad o w ało p rezy d iu m S tro n n ic tw a C h rz . 
D em . R eferat o p o ło żen iu p o lity czn y m  w y  
g ło sił sen . Jan czew ski. W ęd łu g d o n iesień  
ag en cji Isk ra o m aw ian o sp raw ę u sto su n ­
k o w an ia się d o t. zw . cen tro lew u ; p o d o ­
b n o p o stan o w io n o u n ik ać za ta rg u z R zą ­
d em p o o tw arc iu sesji se jm o w ej, g d y ż  
zd an iem w p ły w o w y ch d zia łaczy stro n n i­
c tw a C h D em . w raz ie lik w id ac ji o b ecn e­
g o rząd u , d o g ło su m o g ły b y p rzy jść ty l 
k o sk ra jn ie lew ico w e ży w io ły . W  w y n ik u  
o b rad zg o d zo n o się n a u stąp ien ie d o ty ch ­
czaso w eg o sek re ta rza g en era ln eg o stro n n i 
c tw a p . K o czo ro w sk ieg o , k tó reg o o b o w ią ­
zk i m a p rze jąć p o d o b n o p o se ł G d y k 1 1 . —

M o żem y „u sp o k o ić* 1 ’ red ak c ję san acy j­
n eg o p ism a, że w o g ó le p o sied zeh ia p rezy -  
d ju m  S tro n n ic tw a C h rz . D em . o p o d o b n ej 
treśc i n ie b v ło o czem w fo rm ie sp ro sto ­
w an ia n a p o w y ższe w iad om o ści, w y sa- 
n aćzo n e z p alca d o n ió sł k o m u n ik a t C h rz . 
D em . P o co w ięc o p ero w ać k łam stw em ?

Nowe zwycięstwo młodzieży 
narodowej.

W arszaw a, 2 . 1 2 . T el. w ł.

W czo ra j o d b y ło się tu w aln e zeb ran ie  
stu d en tó w —  cz łon k ó w B ratn ie j P o m o cy  
P o litech n ik i A y arszaw sk ie j. P rezesem te j 
in sty tu c ji w y b rano n aro d o w ca p . K u b asi­

k a .
S an ato rzy p ró b o w ali u p raw iać o p o zy ­

c ję p rzez w y su w an ie m n ó stw a n ag ły ch  
w n io sk ó w ; „o p o zy cję 1 1 te p rze trzy m an o z  
w y trw ało śc ią i c ie rp liw o śc ią , aczk o lw iek  
zeb ran ie p rzec iąg n ę ło się p rzez ca łą n o c  
aż d o g o d z . 6 .2 0 ran a d n ia d zisie jszeg o .

Wojska sojusznicze opuściły 
Koblencję i Akwizgran.

B erlin , 3 0 . 1 1 . T el. w ł.

P o u ro czy stem śc iąg n ięc iu sz tan d aru  
fran cu sk ieg o w  o b ecn o śc i p rezesa m ięd zy ­
so ju szn icze j k o m isji n ad reń sk ie j,. . za ło g a  
o k u p acy jn a o p u śc iła d ziś w p o łu d n ie K o ­
b len c ję .

R ó w n ież w A k w izg ran ie śc iąg n ię ta zo ­
sta ła u ro czy śc ie flag a b elg ijsk a. P rezy ­
d en t p ro w in c ji n ad reń sk ie j w y sto so w ał 
z o k az ji o p ró żn ien ia d ru g ie j stre fy en tu ­
z jasty czn ą o d ezw ę d o lu d n o śc i n iem iec ­
k ie j.

G łó w n y k o m isarz te renó w o k u p o w a ­
n y ch T irard o św iad czy ł d zisia j k o m isarzo  
w i R zeszy d la te ren ó w o k u p o w an y ch , b a ­
ro n o w i v o n S im m ern , iż m iasto K o b len ­
c ja zo sta ła w p raw d zie o p ró żn io ne , jed n a ­
k o w o ż n ie n ależy g o u w ażać za o sw ob o ­
d zo n e w zn aczen iu p o lity czn em i p raw -  
n em  aż d o czasu ro zstrzy g n ięc ia k o n fereu  
c ji am b asad o ró w . '

Walki o Kanton.
L o n d y n 3 . 1 2 . te l. w ł.

W alk i o p o siad an ie K an to n u i p o łu d n io - 

w o -w sclm d n ich C h in to czą się — - w ed łu g  

w iad o m o ści z H o n g k o n g —  z w ielk ą zaw ­

z ię tością . D o w ó d ztw o w o jsk k an tó ń sk ich  

w y sła ło n a fro n t p o siłk i, g łó w n ie , p o leg a  

o n o jed n ak n a d zia łan iu sw ych sam o lo tó w .

G en era ł C zan g -fak -w ei ro zp o czą ł d zia ła ­

n ia w o jenn e w  o k o licy rzek i p ó łn o cn ej p o d  

czas g d y arm ja K w an g si id z ie n a K an to n  

o d rzek i zach o d n ie j.
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Z łąki „radosnej 
twórczości**.

B . p o se ł k s. W ład y sław M atu s o trzy ­

m ał n astęp u jące p ism o :
P o w ia to w y K o m ite t B . B . W . z R z. u - 

p rze jm ie zap rasza P rzew ie leb n . k s. W ład y  
s ław a M atusa n a zeb ran ie sp raw o zd aw ­
cze p an ó w sen ato ró w  i p o słó w  z n aszeg o  

o k ręg u .
P rzem aw iać b ęd ą JW P an sen a to r A g e-  

n o r G o łu ch o w sk i i W P an p o se ł in ż . W ła ­

d y sław  K o sy d arsk i.
Z eb ran ie o d b ęd z ie s ię w  d n iu 2 0 . lis to ­

p ad a 1 9 2 9 r . o g o d z in ie 1 1 .3 0 w  sa li „S o -  

k o ła “ w K o p y czy ń cach .
K o p y czy ń ce , d n . 1 5 . listo p ad a 1 9 2 9 .

P rezes P o w . K o m ite tu B . B . W . z R z. 
Jan C b o iń sk i-D ziedu szy ck i.

P ism o to p rzy sz ło w  k o p ercie , m ające j 

w y g ląd jak n astęp u je :
S ta ro stw o

w  K o p y czy ń cach
P rzew ie leb n y k s.

W ład y sław M atu s
Husiatyn 

p-loct

S p raw a u rzęd o w a  < m . p .)

w o ln a o d o p ła ty p o cz to w ej

O to jak s ię trw o n i p ien iąd ze p ań stw o ­

w e!

N ie w ątp im y , iż G en era ln a D y rek c ja  
P o cz t p o ło ży tem u k res i w y staw i rach u ­
n ek p . Jan o w i C h o iń sk iem u D zied u szy c-  
k iem u za w y słan e p rzez n ieg o listy . N ie  
w ątp im y ró w n ież , iż p . m in . S k ładk o w sk i  
za in te resu je s ię te rn , w jak i sp osó b p ie ­
czą tk i s ta ro stw a są u ży w an e p rzez p o ­
s tro n n e o so b y w ce lach d z iałan ia n a ra ­
ch u n ek p ań stw o w eg o m o n o p o lu p o czto w e  

g o .
D zisie jszy n u m er n aszeg o p ism a . p rze ­

sy łam y d o N ajw y ższe j Izb y K o n tro li P ań  

s tw a . \

Domagają się dymisji rządu.
Wilno, 2. 12. .
Wczoraj odbył się w sali miejskiej 

wielki wiec, zorganizowany przez PPS i 
Wyzwolenie. Na wiecu uchwalono zwró­
cić się z prośbą do Prezydenta Rzplitej 
o udzielenie dymisji obecnemu rządowi. 
Posła Grynczuka z białoruskiego klubu 
robotniczego, który usiłował przemawiać 
na tym wiecu, obecni usunęli z estrady.

Śmierć przy nadziewaniu pasa 

na tarczę transmisji.
Gdańsk, 2. 12. Tel. wł.

39-letni szewc Jan Flink, zajęty w cu­
krowni w Nytychu usiłował nadziać na 
tarcz transmisji pas. W tym celu posługi­
wał się sztabą żelazną. Sztaba jednakże 
się jakoś zaplątała, a Flink upadł i dostał 
się pomiędzy pas i koło, przyczem od­
niósł tak ciężkie okaleczenia, że na miej­
scu zmarł.

Szalony czyn zakochanego 

młodzieńca.
< Wilno 2. 12. .

Benedykta Skarżyńska właścicielka go­

spodarstwa rolnego w Widziunach pow. 
wileńsko trockiego zabroniła jednemu ze 

swych synów Antoniemu, poślubić pewną 

pannę. Wzburzony nieustępliwością matki 

cyn zastrzelił ją w nocy dwoma strzałami 
z rewolweru, a następnie sam odebrał so­

bie życie.

Minister Czerwiński myli się.
Sa rzeczy ważniejsze na świecie niż wpajanie różnych „ideo­

logii".

W arszaw a , 2 . 1 2 . K ato l. A g . P ras.
D n ia 2 8 -g o lis to p ad a rb . m in iste r  

w y zn ań  re lig ijn y ch  i o św iecen ia  p u b licz  

n eg o , p . S ław o m ir C zerw iń sk i, w y g ło sił 

o d czy t p u b liczn y n . t. ,,K o > n sty tu c ja a  
w y cho w anie p u b liczn e 1’ . N a w y ch o  
w an ie p u b liczn e m o g ę , m ieć w p ły w  —  
w ed ł. p . m in is tra  —  cz te ry  czyn n ik i: sp o  
łeczeń stw o , sam orząd , rząd  i p arlam en t. 

Z d an iem p . m in is tra ty lk o rząd  p o ­
w in ien m ieć d ecy d u jący w p ły w  n a w y ­
ch o w an ie m ło d ego  p o k o len ia , ty lk o  rząd  
p o w in ien  m ieć  m o n o p o l n a  w y ch o w an ie  i

Po raz pierwszy od istnienia świata 
przeleciał samolot nad biegunem południowym.

W arszaw a , 1 . 1 2 . T el. w ł.

D o n o szą z N o w eg o Jo rk u , że d z ien n ik  
„N ew Y o rk T im es” p o d a ł w iad o m o ść o  
p o m y śln ym  rezu ltac ie lo tu B y rd a , k tó ry  
p rze lec ia ł n ad b ieg u n em  p o łu d n io w y m i 
p o w ró c ił d o sw ej b azy L ittle A m erica . W  
ca łe j p rasie am ery k ań sk ie j p an u je w ie l­

Podwyższono im subwencje...

Poco „Strzelec" istnieje?
W arszaw a , 2 . 1 2 . te l. w ł.
N ied aw n o u k aza ło s ię sp raw o zd an ie  

„S trze lca” za ro k 1 9 2 8 . Jest to b ard zo c ie - 

iw a k siążeczk a . M o że za jm ie rn y s ię n ią  

k ied y ś d o k ład n ie j. Z an im  s ię to jed n ak  

s tan ie p rag n iem y ju ż d z isia j zw ró cić u w a ­

g ę n a p ew n e zn am ien n e szczeg ó ły .

O to czy tam y w  te rn sp raw o zd an iu d o ­

s ło w n ie :
—  „O b ecn y b u d że t zw y cza jn y o p ie ra  

s ię o s ta łą  su b w en cję , k tó ra w y ­

n o sząc w  czerw cu 1 9 2 8 r . z ł 2 8  0 0 0 ,— , o - 

b ecn ie d o p ro w ad zo n ą zo sta ła d o z ł 3 5 .0 0 0 . 

P o n ad to z in n y ch w p ły w ó w  n ad zw y cza j^  

n y ch p o k ry te zo sta ły zo b o w iązan ia w  

Ijw o c ie 1 2 0  0 0 0 z ł” . —

Z d a lszych w y jaśn ień w y n ik a , że su b ­

w en c je o trzy m u je „S trz leec” n ie ty lk o o d  

p ań stw o w eg o u rzęd u w y ch o w an ia fizy cz ­

n eg o , a le tak że o d m in is te rstw a o św ia ty  

< '3 4 .0 7 7 z ł).

Tak się „uchwala" rezolucje...
Bezprawny zjazd Związku

W arszaw a , 2 . 1 2 . T el. w ł.
W czo ra j, w n ied z ie lę , o d b y ł s ię w  

W arszaw ie n ad zw y cza jn y w aln y z jazd  
d e lega tó w  Z w iązku O fice ró w  R ezerw y . N a  
ty m  z jeźd z ie n ie b y ły rep rezen to w an e z  
p o w o d u n ie leg a ln eg o zw o łan ia n astęp u ­
jące o k ręg i: P o zn ań , T o ru ń , B rześć n /B ., 
W iln o , Ł ó d ź i C zęsto ch o w a. D eleg aci 
d w ó ch o sta tn ich o k ręg ów , Ł o d z i i C zęsto ­
ch o w y , z ło ży w szy p ro tes t p rzec iw k o p ra ­
w o m o cn o ści z jazd u , o p u śc ili sa lę o b rad .

Z jazd n ie za jm o w ał s ię p raw ie w cale  
w ew n ętrzn em i sp raw am i o rg an izac ji. 

G łó w n y m p rzed m io tem z jazd u b y ł ty lk o  
w y b ó r zarząd u g łó w n eg o i u ch w alen ie re -

jeg o  k ie ru n ek w  p ań stw ie .
Z asad y p . m in is tra s to ją w  rażące j 

sp rzeczn o śc i  ze s tan o w isk iem  K o ­
śc io ła k a to lick ieg o w  sp raw ie w y ch o ­

w an ia.
P . m in is ter C zerw iń sk i, w y licza jąc  

czy n n ik i, k tó re m o g ą m ieć w p ły w  n a  w y  
ch o w an ie p u b liczn e , p o m in ą ł ca łk o ­

w ic ie K o śc ió ł i re lig ję . W e ta tyzm ie  
sw y m  p . m in is ter p o su n ą ł s ię d a le j, an i­

że li M u sso lin i, k tó ry  zasad n iczo n ie .n e ­
g u je w p ły w u K o śc io ła n a w y ch o w an ie  

p u b liczn e .

k a rad o ść . P rezy d en t H o o v er p rzesła ł 

B y rd o w i sw e g ra tu lacje .
O g ó ln ie p o d k reśla ją , że 1 6 .0 0 0 m ilo w y  

lo t d o b ieg u n a p o łu dn io w ego b y ł o w ie le  
tru d n ie jszy n iż lo t d o b ieg u n a p ó łn o cn e ­
g o . B y rd m u sia ł p rze laty w ać p o n ad b arje  
rą lo d ó w  o 4 5 0 m etrów  w y so k o śc i o raz p o  
k o n ać ca ły sze reg w ie lk ich tru d n o śc i.

W  w y k az ie su b w en cy j n ie są o b jęte te  

fu n d usze , k tó re p o ch o d zą z u rzęd o w y ch  

źró d e ł p ro w inc jo n a ln y ch (z w o jew ó d z tw , 

s ta rostw , d o w ó d z tw itd .) . W y m ien io n a p o -  

v y że j su b w en c ja 3 5 .0 0 0 z ł m iesięczn ie  

'4 2 0 .0 0 0 z ł ro czn ie) o d d aw an a je st cen tra li, 

czy li k o m en d z ie g łó w n e j „S trze lca ” .

„S trze lec ” w łasn y ch fu n d u szó w n ie p o ­

s iad a . Jest u trzy m yw an y p raw ie w ca ło śc i 

z fu n d u szó w p u b liczn y ch . Jes t to te rn  

d z iw nie jsze, że d o ty ch czas n iew iad o m o , 

jak ie zad an ia m a sp e łn ić ta cy w iln o -w oj-  

sk o w a o rg an izac ja . P rzy zn aje to sp raw o ­

zd an ie , w  k tó rem  czy tam y :

—  „D o tąd je szcze o sta teczn ie n ie zo ­

s ta ły sk o n k re ty zo w an e zad an ia , jak ie  

p ań stw o Z w iązk o w i S trze leck iem u p o sta ­

w ić zam ierza .” —

M im o to „strzelcy ” o trzy m ali p o d w y ż ­

k ę su b w en c ji.

Oficerów Rezerwy.
zo lu c ji p o lity czn e j, p rzed ło żo n ej p rzez d e ­
leg a tó w o k ręg u lw o w sk ieg o . N ależy za ­
zn aczy ć , że w śró d d e leg ató w lw o w sk ich  
g łó w n ą ro lę o d g ry w ali cz ło n k o w ie „Z e ­
sp o łu S tu ” , k tó rzy też n iew ątp liw ie b y li 
au to ram i o w ej rezo lu c ji.

N ie liczn a ilo ść d e leg a tó w a ró w n o cze ­
śn ie n ieob ecn ość 6 o k ręg ó w n a z jeźd z ie  
św iad czy o te rn , że z jazd n ie b ęd z ie p o ­
s iad a ł p raw o m o cno śc i a p o n ad to n ie b ę ­
d z ie m ia ł w o g ó le żad n eg o zn aczen ia . 
Z jazd b y ł w  rzeczy w isto śc i ź le i n ap ręd ­
ce zo rg an izo w an ą m an ifes tac ją n a rzecz  
„san acy jn y ch ”  ’ p o m y słó w u stro jo w y ch . 
T en o sta tn i rzek om y „w aln y z jazd ” b ę ­

d z ie też n iew ątp liw ie p rzy czyn ą o stry ch  
w alk w ew n ętrzn y ch w Z w iązk u , p o n ie ­
w aż o fice ro w ie reze rw y n ie m o g ą p o zw o ­
lić n a to , ażeby p rzy g od n e z jazd y p ew n ej 
g ru p y lu d z i u ch w ala ły w im ien iu ca łe j  

o rg an izac ji p o lityczn e rezo lu c je .
T y le n asz k o resp o n d en t. B rzm ien ie  

w sp o m n ian e j rezo lu c ji p o lity czn e j je s t m . 

in n . n astęp u jące :

_  ....... d e leg ac i s tw ie rd za ją , że w

ch w ili o b ecn e j, g d y w alk a o n o w y u - 
s tró j w ch o d z i w s tad ju m ro zstizy g n ię  

c ia , g d y ten n o w y u stró j m a s ię s tać  
o b o w iązu jącem p raw em p ań stw o w em , 
Z w iązek p rzech o d z i d o czy n n e j ak ­

c ji n a rzecz n o w eg o u stro ju .

Upiór DQsseldorfu.
B erlin 2 . 1 2
P o lic ja n iem ieck a p o szu k u jąc ta jem n i­

czeg o m o rd ercy z D u esse ld o rfu , d o k o na ła w  

m ie jscow o ści N eu k irch en w  zag łęb iu S aary  

areszto w an ia p ew n eg o ro b o tn ika , k tó ry o d  

k ilk u d n i za ję ty b y ł w  jed n ej z k o p a ln i i 

w y leg ity m o w ał s ię d o k u m en tam i, p o ch o d zą  

cem i z leg jo n u rzy m sk ieg o . W k ieszen i 

aresz to w an eg o zn a lez io n o to reb k ę, n ap e ł­

n io n ą tłu czo n y m p iep rzem i b rzy tw ę . W  

zw iązk u z te rn aresz to w an iem n iezw y k le  

p rzy g n ęb ia jące w rażen ie w y w o łało m o rd er­

s tw o , d o k o n an e ju ż p o p o w y ższem  areszto ­

w an iu w  D o rtm u n d z ie n a 3 8 -le tn ie j k o ­

b iec ie .

Podjudzeni przez komunistów.
W arszaw a , 2 . 1 2 . T el. w ł.
W  D ąb ro w ie P o ln e j p o d S zam o tu łam i  

p o d ju d zen i p rzez ag ita to ró w k o m u n isty cz  
n y ch ro b o tn icy n ap ad li n a d w ó r, d z ie rża ­
w io n y p rzez p . F ilip o w sk ieg o i zaczę li rą  
b ać d rzew a w  p ark u i w y b ijać szy b y . F i­
lip o w sk i o d d a ł k ilk a s trza łó w z d u b e l­
tó w k i, ran iąc 3 -ch ro b o tn ik ów . R esz ta u -  

c iek ła .

Trzęsienie ziemi w Lourdes.
L o u rd es 2 . 1 2 . K
O d czu to tu u b ieg łe j n o cy s iln e w strząsy  

p o d z iem n e .

Bomba w lokalu „Żelaznego 

Wilka“.
K o w n o , 2 . 1 2 . ..

W  so b o tę o k o ło g o d z . 9 w ieczo rem w  
cen tru m  m iasta w  lo k a lu o rg an izac ji „Ż e ­

lazn eg o w ilk a ” n astąp ił w y b u ch b o m b y . 
W sk u tek w y b u ch u  w y lecia ły szy b y w  g m a  
ch u u n iw ersy te tu i sze reg u d o m ó w , zn a j­
d u jący ch s ię w  p o b liżu . W  lo k a lu „Ż e la ­
zn eg o w ilk a ” w y rw an e zo stały cz te ry o k n a  
u szk o d zo n e śc ian y i zd em o lo w an e ca łe  
w n ętrze . W y b u ch n astąp ił p o d czas w ie l­
k ie j u lew y tak , iż n a u licy  n ie b y ło  w cale  
p rzech o d n ió w . W  lo k a lu o rg an izac ji ró w ­
n ież n ie b y ło n ik o g o , ran n y ch w ięc m e  
m a. Ś led z tw o d o ty ch czas je szcze n ie w y ­
k aza ło , czy b o m b a rzu co n a zo sta ła z u li-  
cy , czy też p o d ło żo n a u p rzed n io .

Tragiczna śmierć senjora do-
W arszaw a , 2 . 1 2 . T el. w ł
W czo raj p rzy zb ieg u u lic K ró lew sk ie j 

i G ran iczn e j zd erzy ła s ię d o ro żk a z tram ­
w ajem . D o ro żk arz , 7 8 -le tn i Z aw isto w sk i, 
sp ad ł z k o z ła i zab ił s ię n a m ie jscu . Z a ­
w isto w sk i p o w o ził d o ro żk ą o d 6 0 la t i b y ł 
sen jo rem  d o ro żkarzy w arszaw sk ich .

Popierajcie Przemysł Polski!

Ł Kranewsld. 19

Powrót do gniazda.
* * (C iftg d a lszy ).

* - T ak , a tu g u za w p raw d zie o b er­
w ać ła tw o , lecz n a tem  k o n iec  —  rzek i 
w zdy ch ając . — P ala tin id esie , b ie rz  
m n ie z so b a ł...

Jan u sz sp o jrzał n ań d z iw n ie zam y ­
dlony.

—  Z ach ęcać c ię n ie b ęd ę , an i o d ra ­
d zać n ie m y ślę , a je ś li jechać zap ra ­
g n iesz. d lacaeg ó żb y m  o d p y ch ać m iał?

T iliu s w sta ł żw aw o .

—  S ło w o s ię rzek ło —  zaw o ła ł ~ -  
Jadę. N ie m am  an i b ra ta , an i s io stry , 
an i o jca , an i m atk i, an i ży w ej d u szy ; 
n ic m n ie tu  n ie trzym a.

— A n o  —  ro zśm ia ł s ię k to ś z b o k u  
*—  a je jm o ść g o sp o d y n i, w d ó w k a p o  
b a lw ie rzu , u k tó re j m ieszk ac ie co p o ­
wie?

—  O n c i to o d  n ie j b o d a j u c iek a  —  
p rze rw ał in n y  c icho  —  b o  s ię lęk a , ab y  
g o n ie p o p ro w ad z iła d o o łta rza .

Ś m ie li s ię m ło d z i; T iliu s w y ch y lił  
szk lan k ę i u d erzy ł n ię o  s tó ł.

—  H rab io  Jan ie! id ę d o d o m u , ab y  
zw ięzać w  ch u stę ca ły m ó j m ajątek . 
S k ład a M ę o n  z d w ó ch  k o szu l, s tare j o -  
p o ń czy i o d arte j b ib lji; n iew ie lk i p rzy - 
b ó r i za  ch w ilk ę  g o tó w  s to ję ... za  to b ą  
w św iat

C i. k tó rzy  to  p o stan o w ien ie zrazu  za  
żart b ra li, zd z iw ili s ię , w id ząc , że T iliu s  
puszył prędko z gospody. Zaczęto szep­

tać m ięd zy so b ą . S tu d en c i sądz ili, iż to  
b y ć m u siało d aw n em  p o stan o w ien iem , 
k tó re T iliu s sp o so bn e j ch w ili o b jaw ił. 
Z azdro śc ili m u  jed n i, o d radzać b y li g o ­
to w i d ru d zy . Jan u sz m ilczał. C iężar to  
b y ł d lań , a le s ię z tem w y d aw ać n ie  
ch c ia ł. Jed y n ą  n ad z ieją d lań ta m y śl 
b y ła , że k ęd y ś T iliu sa w  Z b o rze  p o  d ro ­
d ze p o rzu ci, ab y  g o  z so b ą  d o  ro d zic ie l­
sk ieg o n ie w ió z ł d o m u , g d z ie m im o  
g o śc in n o śc i d aw n ej, n ie w ied z iałb y z  
p e łn a , co z n im  p o czy n ać .

M ro k p ad ać zaczy n a ł, g d y w o jew o ­
d z ie raz je szcze p o żeg naw szy to w arzy ­
szó w , o d p ro w ad zo n y p rzez n ich w  u li­
cę , ru szy ł k u  d o m o w i, k ęd y  ju ż  k o n ie  za  
m ó w io n e Jó z iak m u sia ł ju czy ć i d o  
p o d ró ży g o to w ać . Jan u sz , tu zy  m ając  
s ię d o sło w n ie ro zk azu o jco w sk ieg o ^  
k tó ry szan o w ać b y ł n aw y k ł, ch c ia ł 
p rzed p ó łn o cą w y ru szy ć i p o k sięży cu  
d a lszą o d b y w ać d ro g ę .

L ecz  p rzy b y w szy  p o d  k am ien icę , zn a ­
laz ł tu  n iesp o k o jn eg o Jó zka , k tó ry ju ż  
ca le p rzy b ran y i g o tó w  ru szy ć , n iec ie r ­
p liw ił s ię ch o d ząc p o g an k u . •

L ed w ie zo b aczy w szy w o jew o d z jca , 
p o d sk o szy ł k u  n iem u , za łam u jąc  ręce .

—  D o b rze to u n as w  P o lsce —  za ­
w o ła ł —  g d z ie  n ik t d n ia  i n o cy  n ie  p y ta , 
g d y  m u  jech ać trzeb a, a  n iem a  p rak ty k i 
b y  k o g o  zb ó jcy  n ap ad li, ch y ba  w  d z ik ich  
p o lach , k ęd y s ię T ataro w ie w łó czą , lu b  
u T atrów , g d z ie w ęg iersk ie o p ry sizk i 
zab ieg a ją; a n o tu n ik t s ię n a n o c n ie  
p u śc i... an i k o n i n am  d ad zą .

—  C zem u ? —  zap y ta ł Jan u sz .

—  B o tu zb ó jcy p o d ro g ach p o ­
w szed n i ch leb , i w szelak ieg o ro d zaju  
ry cerze n a sw ą ręk ę , z k tó ry m i s ię  
sp o tk ać n iezd row o , —  m ó w ił Jó ziak , — - 
trzeb a b ęd z ie d o  d n ia czek ać .

Jeszcze ro zm aw ia li, g d y T iliu s n ad ­
szed ł, n io sąc sw ó j w ęzełek w  ręk u . I  
ten b y ł zd an ia , że n o c d o sp an ia , n ie  
p o d ró ży je s t p rzeznaczon ą ... i że d o  
d n ia b ia łeg o  lep ie j s ię p u śc ić b y ło , n iż  
p o k sięży cu , g d y ty lk o u p io ry i w i­
d m a jeźdz ić zw y k ły . N ie w  sm ak to  
p o sz ło Jan u szo w i, zw łaszcza , że z T i-  
liu sem  ń a k ark u , k tó ry  g o ju ż o p u śc ić  
n ie ch cia ł, n ie m ó g ł n aw et z d arow a ­
n y ch g o d z in sk o rzy stać . C h cia ł w ięc  
sap ą iść d o w o źh ic i p rzew o d n ik ó w o  
k o n ie , g d y H en n ich en o k n em  w y jrza ł, 
d o w iad u jąc s ię , o co s ię sp ie ra li. P o ­
w ied z ia ł m u w o jew o d z ie sw o ją b ied ę , 
d o d a ł s ło w o T iliu s , k tó ry rad s ię b y ł  
p o ch w alić , iż z to w arzy szem  w  d ro g ę  
s ię p u szcza .

—  P rzy zn am  w am , h rab io m iły — - 
o d ezw ał s ię g o sp o d arz —  iżem  ja  o  tem  
d o b rze w ied zia ł, że n o cą n ie p o jed z ie -  
c ie . W p raw d zie g o śc iń ce u n as p o w o li 
s ię o czy śc iły z d rap ieżn y ch ry ce rzy , a  
n o lep ie j zaw sze za s ło ń ca la sy p rze ­
b y w ać ; n ie łacn o d o tak ie j d ro g i to w a ­
rzy szó w  zn ajd z iec ie , w ięc sp ęd źc ie w ie ­
czó r u  m n ie sp o czn ijc ie p o tem  n a g ó ­
rze , a jak św it, n iech w as B o g i p ro ­
w ad zą .

T iliu s u w aża ł s ię też za zap ro szo n e ­
g o , co m u n iep o sp o litą sp raw iło p rzy ­
jem n o ść . W esz li w ięc n a  g ó rę , d o k ąd  

H en n ich en s ię u d a ł, k azaw szy w in a z  
k o rzen iam i i cu k rem  zag rzać , ab y b y ło  
p rzy czem s ied zieć , p ó k ib y w ieczerzy  

n ie p o d an o .
U d ali s ię w p ro st d o jad a ln e j izb y , 

d o k ąd też zaraz i c io c ia G ertru d a n a ­
d eszła , ze zw y k łą zapo b ieg liw ośc ią sw ą  
d o w iad u jąc s ię a ro zp a tru jąc w lu ­
d z iach i tw arzach .

Jak z ran a tak i te raz H en n ich en  
b y ł w esó ł b ard zo . U ją ł zaraz w o jew o -  
d z ica p o d ręk ę i zo staw iw szy T iliu sa  
n a ro zm o w ie w ie lce o ży w io n e j z c io c ią  
G ertru d ą , k ó ra s ię n im m o cn o za ję ła , 
w ciąg n ą ł g o w e w g łęb ien ie u o k n a .

—  P rzy p ad ek n as p o zn a ł i zb liży ł, 
czas n as p o p rzy jaźn ił —  o zw ał s ię d o  
w o jew o d zica —  n ie b ie rzcie m i za z łe , 
że s ta ry a d o św iad czo n y zap y tam  w as  
z tro sk liw o śc ią d o b reg o s łu g i p rzy ja ­
c ie la: m acie -li zasó b n a d ro g ę? p rzy -  
s łał-li w am  ro d z ic co trzeb a?

To m ó w iąc w o czy m u p a trza ł 
p iln o . Jan u sz s ię ru m ien ił.

—  N iew ie le p o trzeb u ję —  a zd a m i 
s ię , że b ęd ę m ia ł ile n a d ro g ę trzeb a . 
N iem n ie j d z ięk u ję w am , p an ie H en n i-  
ch en , za ten d o w ó d p rzy jaźn i.

—  N ie d z ięk u jc ie —  w trąc ił s ta ry —  
n ag o to w ałem  w o rek z d w ó ch se t flo re ­
n am i z ło tem i. N iew ielk a to rzecz . N ie  
zap o trzeb u jecie ich , to m i je o d w ie ­
z iecie lu b  p rzeik ażec ie; a je ś li w  p o d ró ­
ży n iesp o d z iew an eg o s ię co trafi, p o ­
d z ięk u jec ie m i, żem p rzew id zia ł.

JCiąg dalszy nastąpi).
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W  d n ia c h  2 9  i 3 0  g ru d n ia  2 8  r . o d b y ł  
s ię z ja z d o św ia to w y w W a rsz a w ie . 
Z ja z d  te n  z w o łan y  z o sta ł: p rz ez  Z w ite k  
Z a w o d o w y N a u cz y c ie ls tw a P o lsk ic h  
S z k ó ł Ś re d n ich , p rz e -z Z w ią z e k P o lsk ie ­
g o  N a u c zy c ie ls tw a S z k ó ł P o w sz e c h n y ch  
( t. z w . o g n isk o w c ó w ), Z w ią z e k N a u c z y ­
c ie li P rz e d sz k o li, C e n tra ln e B iu ro K u r­
só w  d la D o ro sły c h , C e n tra ln y Z w ią ze k  
M ło d z ie ży  W ie jsk ie j, C e n tra ln y  Z w ią z e k  
K ó łe k R o ln ic z y ch , Z w ią z e k B ib lio tek a ­
rz y i T o w . U n iw e rsy te tu R o b o tn ic z e g o .

N a  z ja zd  z jaw ili s ię i sk ład a li ż y cz e ­
n ia p rz e d s ta w ic ie le m in is te rs tw  i ró ż ­
n y c h  o rg a n iz a c y j sp o łe c z n y c h i n a u c z y ­

c ie lsk ic h .
Z  p o śró d lic z n y c h u c h w a ł in te reso ­

w a ć n a s m o g ą n a jb a rd z ie j n a s tę p u ją c e :
1 )  Z ja zd  u c h w alił d o m a g ać  s ię  sz k o ły  

św ie c k ie j, w o ln e j o d w p ły w u k le ru —  
o ra z  d o  c h w ili z n ie s ie n ia n a u c za n ia re -  
lig ji w  sz k o ła ch , u z a leż n ia n ia  n a u c z a n ia  
te g o  p rze d m io tu  o d  w o li ro d z icó w  i o p ie ­

k u n ó w  d z iec i.
2 )  Z jaz d  w y p o w ie d z ia ł s ię z a o d e rw a  

n ie m  D e p a rta m e n tu W y z n a ń o d M in i­
s te rs tw a  O św ia ty .

3 )  W y c h o w a n ie m o ra ln e c h c e z ja zd  
o p rz e ć n a  t . z w . e ty c e  n ie z a le żn e j —  t . j . 
b e z re lig ijn e j.

Z a zn a cz y ć  n a le ż y , ż e m ię d z y z w o ły -  
w u ją c y m i z ja zd je s t Z w . P o l. N a u c z . 
S z k ó ł P o w sz . —  z n a n y  u  n a s p o d  n a z w ą  
„ O g n isk a * 1 — i C e n tra ln y Z w ią ze k  
M ło d z ie ży W ie jsk ie j.

N a sz e k a to lic k ie sp o łe cz e ń s tw o n ie  
m o ż e le k c e w a ż y ć z ja z d u  i je g o  u c h w ał,  
b o ć  o n e  z n ó w  g o d z ą  w  n a sze  n a jw aż n ie j­
sz e i n a jśw ię tsz e  p ra w a .

P rz y p o m in a m y  so b ie , ż e ju ż  d a w n ie j  
—  b o d a j 1 9 2 7  r . —  p o d o b n y  z ja zd  u c h w a  
lił p o d o b n e ż ą d a n ia  —  i ż e w  o w y m  
z je ź d z ie ró w n ież b ra li ż y w y u d z ia ł 
„ o g n isk o w c y “ i Z w . M ło d z ie ży W iej­
sk ie j, ż e w ó w c z as te ż u d z ia ł b ra ły  i  
p rz e z  sw y c h  d e le g a tó w  ż y c z e n ia  sk ła d a ­
ły o rg a n iza c je : „ W y z w o le n ia* * , so c ja li ­
s ty cz n e . ż y d o w sk ie  i w o ln o m y ś lic ie lsk ie  
c z y li m a so ń sk ie .

P rz y p o m in a m y so b ie , ż e s tro n n ic tw a  
le w ico w e p rz ep ro w ad z iły  w  S e jm ie  i S e ­
n a c ie  —  w ię k sz o śc ią re z o lu c ję , w z y w a ­
ją cą  rz ąd  d o  sk a so w a n ia  o k ó ln ik a m in .  
B a rtla , d o ty c zą c eg o  n a u k i re lig ji i p ra k ­
ty k  re lig ijn y c h w  sz k o ła ch .

P rz e k o n u jem y  s ię , ż e le w ico w e  p rz e -  
c iw k a to lic k ie o rg a n iz a c je , ta k  p o lity c z ­
n e , ja k  sp o łe c zn e i o św ia to w e , s ta le 1  
w y trw ale p ra c u ją  w  ty m  k ie ru n k u , a b y  
n a u k ę re lig ji św . w y rz u c ić z e sz k ó ł, a  
w y c h o w a n ie o p rz eć n a  t . z w . e ty c e n ie ­
z a le ż n e j, c z y li b e z re lig ijn e j, k tó re  to  w y ­
c h o w a n ie  w e  F ra n c ji, A m e ry c e  i in n y ch  
k ra ja c h  w y d a ło  i w y d a j  e  o k ro p n ie  sm u t  
n e t o w o c e .

Z n a m ien n e m  je s t, ż e w  te j p rz e c iw -  
re lig ijn e j, —  p rz e c iw k a to lic k ie j ro b o c ie  
z a w sz e g o rliw y u d z ia ł b ie rze Z w ią ze k  
P o l. N a u c z y c ie li S z k ó ł P o w sz e ch n y c h  
c z y li „ o g n isk o w c y * * . G d y  d a w n ie j w y p o ­
w iad a n o u z a sad n io n e p o d e jrz e n ie , ż e  
Z w ią z ek  P o l. N a u cz . S z k . P o w sz . („ o g n i-  
sk o w cy * * ) są p rz ec iw n ik am i re lig ji k a t. 
i k a t. w y c h o w a n ia w  sz k o ła ch , s ta n o w ­
c z o te m u z a p rz e c z a li, a tw ie rd z ili, ż e  
ty lk o  p e w n e K o ła Z w . w y k o le ja ły  s ię . 
T e ra z z rzu c ili m a sk ę , b o  p rz e c ie ż  Z w ią ­
z e k ja k o ta k i b ra ł u d z ia ł w o w y m  
z jeź d z ie a p rz e d s taw ic ie le b ra li u d z ia ł 
w  je g o u c h w a łac h . — Z ate m  Z w ią z ek  
je s t w ro g ie m  n a u c z an ia  re lig ji w  sz k o ­
ła c h  1 re lig ijn e g o  w y ch o w an ia . —  T e raz  
ju ż  n ie  p o m o g ą  ż a d n e  o b łu d n e  w y k rę ty . 
K a to lic y m u sz ą  w y sn u ć s tą d w n io sk i a  
k a to lic k ie  o rg a n iz a c je m u sz ą p o n o w n ie  
w n ie ść  ja k  n a jb a rd z ie j s ta n o w c z e sp rz e ­
c iw y . A b y w c iąg n ą ć w  sw o je sz e re g i  
n a u c z y c ie li k a to lick ic h , Z w iąz e k  n ie  k a ­
ż ę w sz ę d z ie  w y su w a ć sw y c h  d ą ż e ń  p rz e-  
c iw re lig ijn y ch . W z a c h o d n ie j P o lsce  
Z w ią z ek  (O g n isk o ) u k ry w a  je sz c ze  sw o je  
c e le , a  ty lk o  c i i  o w i c z o ło w i z w ią zk o w c y  
o k a z y jn ie i p ry w a tn ie  u ja w n ia ją sw o ją  
n ie ch ę ć lu b  z ło ść d o  re lig ji, m ia n o w ic ie  
k a to lic k ie j, a  c z a se m  ty lk o  z n ie o s tro ż ­
n o śc i n a w e t w o b e c u c zn ió w  u ja w n ia ją  
sw o je z a p a try w an ia .

K a to lic y , n a u c z y c ie le , je ż e li c h c ą  z a ­
s łu ży ć so b ie n a  m ia n o p ra w y ch  i s ta ­
n o w c z y c h  k a to lik ó w  z g łę b o k ie g o p rz e ­
k o n a n ia , m u szą  o d w ró c ić  s ię  o d  p rz e c iw  
re lig ijn e g o Z w iąz k u , m u szą w y stąp ić z  
„ O g n isk a * *  b o  n ie w o ln o  k a to lik o w i n a ­
le ż e ć d o  p rz e c iw re lig ijn y c h o rg a n iza c y j  
i n ie  w o ln o  ta k ic h  b e z p o ś red n io  lu b  p o ­
ś re d n io p o p ie ra ć . O  te rn w ie p rz e c ie ż  
k a ż d y k a to lik u św iad o m io n y , a te rn  
w ię ce j n a u c zy c ie l. N a u cz y c ie l —  w y ­
c h o w a w c a m a k sz ta łc ić s iln e , z d ro w e  
c h a ra k te ry , z a te m  sa m  m u si m ie ć s iln y  
c h a ra k te r  k a to lick i, k tó ry  m u  n a k a z u je ,  
b y b e z w z g lęd n ie o d w ró c ił s ię o d te g o , 
c o  je s t sp rz e c z n e z  k a to lick iem i p rz e k o ­
n a n ia m i i z a sa d a m i.

W ie m y d o b rz e , o z e m  tłu m ac z ą n a u ­
c z y c ie le k a to licy sw o ją p rz y n a leż n o ść  
d o  „ O g n isk a * * . •

M ó w ią : Z w ią ze k P . N . S z . P . (O g n i­
sk o ) d a je  w ię k sz e k o rz y śc i, n iż C h rz .  
S to w . N . S z . P . b y ć m o ż e , ż e  d a je  w ię k ­
sz e  k o rz y śc i m a te r ja ln e , a  d la c z eg o ?  B o  
m a d a lek o w ię ce j c z ło n k ó w , a d la teg o  
w ię k sz e d o c h o d y  iz e sk ła d e k . Je ż e li b y
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p rz y n ies ie  z y sk i  ty lk o  ty m ,  k tó rz y  ju ż  

te ra z  ro z p o cz n ą  o g łasz a ć s ię  w  n a j­

b a rd z ie j ro z p o w sz ec h n io n e j i n a j­

p o c z y tn ie jsze j w  p o w ie c ie  i m ie śc ie

„Gazecie Wąbrzeskiej"

w sz y sc y n a u c z y c ie le k a to lic y .p rz y s tą ­
p ili d o  C h rz . S to w . N . S z . P . to  u m o ż li­
w ią je g o c z ło n k o m  i so b ie te rn sa m e m  
w ię k sz e k o rz y śc i m a te rja ln e . A  z a te m  o d  
w a s , to  k a t. n a u c z y c ie le z a le ż y ! Z w . P .  
N . S z . P . m ó g ł d a w ać w ię k sz e k o rz y śc i 
d la te g o , ż e u z y sk iw a ł w ię k sz e su b w e n ­
c je rz ą d o w e i w ię k sz e u d o g o d n ien ia , a  
u z y sk iw a ł d la te g o , ż e m ia ł z a so b ą  
w ię k sz ą lic z b ę i w ię k sz ą  s iłę p o m in ąw ­
sz y to , ż e w  d e c y d u ją cy c h k o ła ch m ia ł  
sw o ic h  p rz y ja c ió ł. — A le g d y C h rz . 
S to w . N . S z . P . s ię ro z ro s ło  i w z m o c n iło , 
d e cy d u jąc e s fe ry m u sia ły m u p rz y z n ać  
p o d o b n e su b w en c je i u d o g o d n ie n ia , a  
u z y sk a ic h c o ra z w ię c e j, je ż e li b ę d z ie  
s iln ie jsze  i lic z n ie jsz e , b o w ię c e j z n im  
b ę d ą  m u sie li s ię lic z y ć . P o d o b n ie  d z ia ło  
s ię z a  rz ąd ó w  z a b o rc z y c h . B y ł lib e ra ln y  
A llg . L e h re rv e rb a n d —  i b y l K a th . 
L e h re rv e re in . D o p ó k i k a t. L e h re rv e-  
re in b y ł s ła b y , le k ce w a żo n o g o , a le  
z m n ie n iło s ię g ru n to w n ie , g d y K a t. S t. 
N a u c z , w ro s ło lic z e b n ie i m o ra ln ie .  
W te d y  to  p ru sk o -lu te rsk ie  w ła d z e sz k o l­
n e m u sia ły  z m ien ić sw o je s ta n o w isk o  i 
c h c ąc n ie c h c ąc c h o ć z u k ry tą z ło śc ią  
ró w n o m ie rn ie tra k to w ać K a t. S to w . 
N a u cz y c ie li i p rz y z n a w ać m u te sa m e  
u p ra w n ie n ia , c o lib e ra ln e m u .

A  w ięc c z y C h rz . S to w . N . S z . P . u -  
z y sk a n a le ż y te w p ły w y i w z g lę d y  je d y ­
n ie o d  w a s z a le ż y , k a to l. n a u c z y c ie le . 
A  w p ły w y  S to w , te rn  b ę d ą  s iln ie jsze , ż e  
z a k a to l. n a u c z y c ie lam i s ta n ie  m o c n o  i  
p o p rz e ic h  c a łe k a t. sp o łe cz eń s tw o , sk o -  
ro b y s ię p rz e k o n a ło , ż e C h rz . S to w , N . 
S z . P . b y ło b y p o m a c o sze m u tra k to ­
w a n e lu b u p o ś le d z o n e , b o m y k a to licy  
w  P o lsc e  te ż je szc z e m a m y  p ra w a .

M ó w ią n ie je d n i, z w łasz c za m ło d z i:  
c h o d z i n a m  o  e g z a m in y , lu b o p o sa d y ,  
a m a m y w ra że n ie , ż e „ O g n isk o w c y * *  
m a ją  p ie rw sz eń s tw o  i w ię k sz e p o p a rc ie .

p rz e k o n a liśc ie s ię , ż e p rz y n a le ż n o ść  
d o O g n isk a n ie z a s tą p i w ie d z y . O g n i­
sk o w c y  ta k  sa m o p rz ep a d a li p rz y  e g z a ­
m in ac h , ja k n ie o g n isk o w c y . S u m ie n n a  
p ra c a w  sz k o le  i rz e te ln a  w ied z a  m u sz ą  
d a ć  d o b ry  w y n ik  e g z a m in u .

N ie c h c ę  i n ie  m o g ę  p rzy p u szc za ć ,  b y  
p rz e ło ż o n e w ła d z e c h c ia ły lu b m o g ły ,  
k ie ro w a ć s ię ja k ą ś s tro n n ic z o śc ią , b o ć  
b y ło b y to ja sk ra w e m  b e z p raw ie m , b y ­
ło b y to z d e p tan ie m k o n sty tu cy jn ie  
z a g w a ra n to w a n e g o ró w n o u p ra w n ien ia .  
Je s te m  p rz ek o n a n y ,, ż e w ła d ze sz k o ln e  
p rz y n a d a w a n iu p o sad k ie ru ją s ię i 
m u szą k ie ro w a ć śc iś le rz ec z o w em i  
w z g lę d a m i. A  w ięc m u szą b ra ć w  ra ­
c h u b ę s to p ień  k w a lifik a c y jn y i n a u k o ­
w y , p e d a g o g ic z n y i m o ra ln y , a  
w in n y  te ż  b ra ć  g o d z iw e w z g lęd y  n a  s to ­
su n k i i w a ru n k i g m in n e , m o g ą z a ś p o ­
n a d to u w z g lę d n ić g o d z iw e sp e c ja ln e  
s to su n k i k a n d y d a ta , o ile o g ó ln y m  w y ­
m a g an io m  o d p o w ia d a .

Z a tem te ż b e z p o d sta w n e m  w y d a je  
m i s ię tw ie rd ze n ie , ja k o b y „ o g n isk o w -  
c y “ m ie li p ie rw sz e ń stw o  d o  le p sz y c h  p o

KRONIKA.
Wąbrzeźno, 4 grudnia 1929 r.DCBA

K A L E N D A R Z .

Ś ro d a 4 lis to p a d a 1 9 2 9 r .
B a rb a ry .

C z w a rte k 5 lis to p a d a 1 9 2 9 r .
L u c ju sz a .

0  P r z e d s t a w ie n ie  g w ia z d k o w e W c z o ra j 
w e w to re k o d b y ło s ię p rz e d s ta w ie n ie  
g w ia z d k o w e d z ie c i O c h ro n k i D z ie c ią tk a  
Je z u s . P o p isy n a sz y c h m ilu siń sk ic h w y ­
p a d ły  b a rd z o u d a tn ie . S z c ze g ó ło w e sp ra w o ­
z d a n ie z a m ie śc im y w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

Q  C o  b ę d z ie  1 0  g r u d n ia ? W  d n iu  ty m  
p o d łu ż sz e j p rz e rw ie u jrz y m y  g o d n ą w id z ę  
n ia sz tu k ę T o w . M ło d z ie ż y Ż e ń sk . u rz ą d z a  
w  d n iu ty m  p rz e d s ta w ie n ie a m ato rsk ie o  
tre śc i re lig ijn e j. P rz e d s ta w ie n ie to  z e w z g lę  
d u n a p o u c z a ją c ą tre ść p o le c a m y ja k  n a j­
b a rd z ie j.

0  O s o b is t e . D n ia 3 b m . o b c h o d z ił p o se ł 
n a sz e g o o k rę g u p . F r. W rz e siń sk i z L ip n i­
c y d iz ie ń sw e g o p a tro n a św . F ra n c isz k a  
X a w e re g o . P rz y  te j o k a z ji p . p o s ło w i sk ła ­
d a m y  n a sz e se rd e cz n e ż y c z e n ia .

0  J a r m a r k  w  d n iu  3  b m . Ja rm a rk  b y ł  
t y m  ra z e m  b a rd z o o ż y w io n y m . N a ta rg o w i 

w

M?
W

sa d . K a to licy n a u c zy c ie le ! U św ia d o ­
m io n e sp o łec z eń s tw o k a to lic k ie ż ą d a  
a b y  k a t. n a u c zy c ie le  b e z w z g lęd n ie  n a le ­
ż e li d o  C h rz . S to w . N . S z . P . a  n ie d o  
„ o g n isk o w có w * * . „ O g n isk o w c y * * ju ż o d -  
d a w n a  n ie  m ie li w  k a t. sp o łec z e ń stw ie  
n a leż y teg o z a u fa n ia , a te raz g d y w y ­
ra źn ie u ja w n ił s ię c h a ra k te r p rz ec iw -  
re lig ijn y Z w . P . N . S z ; P ., m u si s tra c ić  
re sz tk i z a u fa n ia .

W  o s ław io n y m  Z je źd z ie P rz e c iw re li-  
g ijn y m  w z ią ł te ż  u d z ia ł C e n tr . Z w . M ło ­
d z ie ż y  W ie jsk ie j, a  te rn  sa m e m  u ja w n ił  
sw o je d ą ż n o śc i p rz ec iw re lig ijn e . Ju ż  
d a w n ie j w y p o w ia d a liśm y u z a sa d n io n e  
p o d e jrz e n ia , ż e C . Z w . M ł. W ie jsk ie j  
je s t p rz e c iw re lig ijn y , a i ż e p ro w ad z i  
m ło d z ie ż n a  m a n o w c e .

U ro c z y śc ie  te m u  z a p rze c zo n o , a  te ra z  
w y sz ło  sz y d ło z w o rk a .

W  z a ch . P o lsce  z a jm o w a li s ię z a k ła ­
d a n ie m  K ó ł M ło d z . W ie jsk ie j p rz ew a ­
ż n ie „ w ito so w cy * * , a p o te m te ż o b o k  
n ic h „ w y z w o le ń c y * ’ i in n i le w ic o w cy ; 
c h c ę c h ę tn ie  p rz y p u sz c za ć , ż e  ta m , g d z ie  
w ito so w c y k ie ro w a li k o ła m i M ło d z . 
W iejsk ie j, n ie d o p u sz c za n o  d ą że ń  p rz e -  
c iw re lig ijn y c h b e z p o ś re d n io . A le p o ­
ś red n io je d n a k p rz e sią k a ły p rz e c iw re li­
g ijn e a lb o p n z y n a m ie j n ie z g o d n e z  
k a t. z a sa d am i p o g lą d y p rz e z p ism a C . 
Z w . M . W . i p rz ez  o d w ie d z a ją c y c h k o ła  
in s tru k to ró w  z C . Z w . —  a  ju ż sa m o  u - 
su n ięc ie K ó ł M ł. W . o d w p ły w ó w K o ­
śc io ła a n a w et s ta rsz y ch  ty lk o  u je m n e  
m o ż e w y d a ć o w o c e . N a n ic s ię b o w ie m  
z d a d zą  d la  sp o łe c z e ń s tw a  i p a ń s tw a  b ły  
sk o tliw e e fe k ty , je że li n ie b ę d z ie s il­
n y c h . re lig ijn y c h i m o ra ln y c h  p o d s ta w .  
M ło d z ie ż —  i to c zę sto  o b o jg a p łc i ra ­
z e m , ja k o w k o ła ch M . W . b y w a  
sa iń o p a s p u sz c z o n a , b a rd z o ła tw o s ię  
w y k o le ja  i id z ie  n a m a n o w c e , —  a  te rn  
w ię ce j w  o b e c n y c h p o w o jen n y c h c z a ­
sa ch .

A  z a te m , p o  u ja w n ien iu  p rz e c iw re li-  
g ijn e j C e n tr . Z w . M ł. W . c h y b a w re sz ­
c ie i c i, k tó rz y  p a tro n o w ali „ o g n isk o w - 
c o m “ i K o ło m  M ło d z . W ie jsk ie j p rz e j­
rz ą i d ą ż y ć b ę d ą u s iln ie k u  te m u , a b y  
g ru n to w n ie n a p ra w ić z ło , k tó re n ie ­
b a c z n ie z a sz cz e p ili. K to p o s ia d a su m ie ­
n ie  k a to lic k ie i p o c zu c ie o d p o w ie d z ia l­
n o śc i, m u si d o ło ż y ć s ta ra ń , a b y  w sz y st­
k ie K o ła M ł. W ie jsk ie j p rz ep ro w a d z ić  
p o d  sz ta n d ar  K a t. Z w ią z k u  M ł. P o lsk ie j,  
k tó ry s to i p o d  n a jw y ższ y m  p ro te k to ra ­
te m  J . E . K s. B isk u p a , a k tó re g o  d e le ­
g a te m  je s t k s . g e n e ra ln y  sek re ta rz .

P o  u c h w a ła c h  w a rsz a w sk ich , ja w n ie  
p rz e c iw re lig ijn y c h  k a ż d y  u św ia d o m io n y  
k a to lik , k a ż d a k a t. o rg a n iz a c ja , k a ż d e  
p ism o , k tó re s ię z o w ie  i c h c e  b y ć u z n a ­
w a n e k a to lic k ie m  w sz y sc y są z o b o w ią ­
z a n i z w a lc z a ć b e z w zg lę d n ie , c e lo w o , rz e  
c zo w o i s ta n o w c z o ta k Z w ią z ek P . N . 
S z . P .; c z y li „ O g n isk o * * , ja k i C . Z w . 
M ł. W ., c z y li K o ła M ło d z ież y W ie j­
sk ie j.

sk o sp ę d z o n o b a rd z o z n ac z n ą ilo ść k o n i, 
b y d ła i n ie ro g a c iz n y . O ż y w ie n iu ja rm a rk u  
sp rz y ja ła p o g o d a . C e n y u trzy m a ły s ię n a  
p o z io m ie o s ta tn ic h ty g o d n i. Z a k o n ie p ła ­
c o n o o d 8 0 0 — 1 0 0 0 z ł., p rz e c ię tn ie z a ś 5 0 0  
d o 6 0 0 z ł. K ro w y sp rz e d aw a n o p rz e c ię tn ie  
o d 3 0 0 — 7 0 0 z ł. Z a tłu s te ja łó w k i i , s ta d n ik i 
p ła c o n o  7 0 z ł. z a c e ń tn a r .

0  K in o  „ S ło ń c e " a n i n a c h w ilę n ie  
p rz e sta je śc ią g a ć tłu m ó w  w id z ó w . S z c ze ­
g ó ln ie „ P o e ta - Ż e b ra k " i w isie lec , F ra n ­
c isz e k V illo n , p a tro n a rty s ty c z n e j- c y g a -  
n e rji w sz y s tk ich w ie k ó w , p o d o b a s ię p o ­
w sz ec h n ie . N a tle p o -s re b rz a n y c h s re b re m  i 
k s ięż y c e m  d a c h ó w , n a  tle w y sty liz o w a n y c h  
k o m n a t k ró le w sk ic h ro z g ry w a s ię p rz e ­
d z iw n a b a llad a o ro m a n ty c z n y m  ry b a iłc ie , 
k tó re g o  ro lę o d tw a rz a g e n ia ln y Jo h n  B a rry  
m o re .

0  B a c z n o ś ć S o k o l i l W e c z w a rte k d n ia  
5 g ru d n ia o g o d z . 2 0 -e j o d b ę d z ie s ię m ie ­
s ię cz n e z e b ra n ie n a sa li d ru h a S z y m a ń ­
sk ie g o P o d o rłe m . O b e c n o ść w sz y stk ic h  
o b o w iąz k o w a . C z o łe m !  P re z e s .

0  K . S . „ C z a r n i* *  G r u d z ią d z  —  K , S .  
„ P o m o r z a n k a * * W ą b r z e ź n o 6 : 0 ( 3 : 0 ) .  

Z a w o d y p o w y ż sz e ro ze g ra n e w  u b ie g łą  
n ie d z ie lę w  G ru d z ią d z u z a k o ń c z y ły s ię  
s ro m o tn ą p o ra ż k ą „ P o m o rz a n k i" w  s to ­
su n k u  6 :0 . P iłk a rz e  n a s i w p ra w d z ie z a ­

k o ń c z y li ju ż sw ó j se zo n , le cz n a sp e c ­
ja ln e z a p ro sz e n ie „ C z a rn y c h * * z m ie rz y li  
z  n im i sw e s iły . P rz y ja z d  P o m o rza n k i  
b y ł s iln ie re k la m o w a n y m , g d y ż ja k  
w ia d o m o d o tą d P o m o rz a n k a n a g ru n ­
c ie g ru d z ią d z k im  p o k o n a n ą n ie z o s ta ła . 
Z e sp ó ł P o m o rz a n k i u le g ł p rz ec iw n ik o ­
w i s ła b sz e m u , k tó ry m ia ł sw ó j  
sz cz ę śliw y  i d o b ry  d z ie ń . S ą d z ąc  z  p rz e ­
b ie g u  g ry  trze b a p rz y z n ać , ż e g o sp o d a ­
rz e w y g ra li z a słu ż e n ie . T e re n  b y ł b ło t­
n is ty i ro z m o k ły  c o ju ż  d la P o m o rz an ­
k i w ie lk i m in u s. P o z a te rn d o k lę sk i  
p rz y cz y n iło  s ię , i to  w  z n a c z n e j m ierz e  
z le k c e w aż e n ie p rz ec iw n ik a . N ie d z ie ln a  
p o ra żk a P o m o rz an k i je s t je d n y m , z  
c z ęs to sp o ty k an y c h w  p iłc e n o ż n e j o b ­
ja w ó w , ż e p rz eg ra ć m o ż e  i d ru ż y n a  n a j  
s iln ie jsza , je ś li p rz e śla d u je ją „ p e ch “ i  
g ra c z e c z u ją s ię  z b y t p e w n i z w y c ięs tw a .

Z a z n a c zy ć w y p a d a , ż e C z arn i u z y ­
sk a li 3 b ra m k i z rz u tó w  k a rn y c h .

0  Z  T o w a r z y s t w a  L u d o w e g o  w  W ą ­

b r z e ź n ie . P le n a rn e z e b ra n ie T o w a rzy ­
s tw a L u d o w e g o o d b y ło s ię w  u b ie g łą  
n ie d z ie lę o g o d z . 4 p o  p o ł. p rz y b a rd z o  
lic zn y m u d z ia le c z ło n k ó w . Z e b ra n ie  
z a g a ił z a stę p ca p rez e sa p . K o n s tan ty  
C a n d e r. Z p o śró d w ie lu o m a w ia n y c h  
sp ra w , n a jw a żn ie jsz ą b y ła sp ra w a o b ­
c h o d u 2 5 -le c ia is tn ien ia T o w a rz y s tw a , 
k tó re  p rz y p a d a  w  d n iu  8 g ru d n ia . Z  p o ­
le c en ia n ie o b e c n eg o n a z e b ra n iu p re ­
z e sa w y ra z ił p . G ra b o w sk i je g o z d a n ie  
w  te j sp ra w ie . P re z e s o św iad c z y ł p rz e z  
p rz ez u s ta p . G rab o w sk ie g o , ż e o b c h o ­
d z e n iu  ro cz n icy  je s t p rz e c iw n y . Z e b ra n i  
p o w y ż sz e p rz y ję li z p e w n e m o b u rz e ­
n ie m  i p o  w ię k sz e j n a te m  te m at d y »  
sk u s ji, u c h w a lili je d n o g ło śn ie 2 5 -lec ie  
o b c h o d z ić u ro c zy śc ie . Z e w z g lęd u n a  
trw a ją c y o b e c n ie a d w en t, u c h w a lo n o ,  
ż e g łó w n y o b c h ó d ju b ile u sz o w y o d b ę ­
d z ie s ię w  le c ie . Je d n a k o w o ż d z ień z a ­
ło ż en ia p o s ta n o w io n o u c z c ić w  ra m a c h  
m o ż liw y c h w a d w e n c ie . N a raz ie n a  
z e b ra n iu te m w y p o w ie d z ie li s ię  
w sz y sc y z a o d b y c ie m  ju b ile u sz o w e g o  
z e b ra n ia , n a k tó re z a p ro s i s ię c z o ło w e ­
g o z a ło ż y c ie la T o w arz y stw a k s . d z ie ­
k a n a W ilk a n sa (W ie lk ie C z y s te , p o w . 
C h e łm n o ) i d a w n ie jsz y ch c z ło n k ó w  
z a rzą d u z a słu ż o n y c h  d la  ro z w o ju  o rg a ­
n iza c ji. D o u s ta len ia c a łk o w ite g o p ro ­
g ra m u w y b ra n o z a rzą d o w i d o p o m o c y  
k o m is ję w  sk ład k tó re j w e sz li p p . M . 
R a d z m iń sk i, Ż m ije w sk i, D o n a rsk a i 
Z io rk o w sk a .

W  d a lsz y m  c ią g u o m a w ia n o  sp ra w ę  
u rz ą d z e n ia tra d y cy jn e g o o b c h o d u  
g w iaz d k o w eg o d la c z ło n k ó w T o w a ­
rz y stw a i p o s ta n o w io n o ró w n ie ż w p ro ­
w a d z ić o d z n a k i c z ło n ik o w sk ie .

N a z e b ran ie p o w y ż sz e n ie p rz y b y ł  
b e z p o d a n ia p o w o d ó w sw e j n ie o b e c ­
n o śc i p re z e s T o w a rz y s tw a p . re d . B o ­
le s ła w S z cz u k a . P o n ie w a ż p o rz ą d e k  
o b ra d p rz e w id y w a ł sp ra w y w a ż n e ,  
w ięc c z ło n k o w ie T o w a rzy s tw a n ie o b e c ­
n o ść p re z esa p rz y ję li z p e w n e m  u z asa -  
d n io n e m  z a sta n o w ien ie m  s ię .

C z ło n e k T o w a rzy s tw a .

0  S a n a t o r o m  d o  w ia d o m o ś c i! W  n r. 
1 8 sa n a c y jn e g o „ D n ia P o m o rsk ie g o * 1 
u k a z a ł s ię a rty k u ł n ie ja k ieg o ś p . K . w  
sp ra w ie w y b o ró w  d o S e jm ik u P o w ia ­
to w e g o . w  k tó ry m p . K . tw ie rd z i, ż e  
p ra ca n a d z jed n o c ze n ie m w szy s tk ic h  
c z y n n ik ó w  p o lity c z n y c h c e lem  u ło że n ia  
w sp ó ln y c h lis t k a n d y d a tó w  ro z b itą z o ­
s ta ła p rz e z m e to d y S tro n n ic tw a N a ro ­
d o w e g o  i W y z w o le n ia .

O tó ż s tw ie rd z ić trz e b a , ż e w ia d o ­
m o ść ta te n d e n cy jn a z re sz tą je s t fa ł-  
c z em , b o c a ły p o w ia t w ą b rze sk i w ie  
d z is ia j d o k ła d n ie , ż e c z y n n ik i, k tó re  
d o „ ro b ien ia w y b o ró w * * s ię w z ię ły , p o  
p ie rw sz e n ie są d o  te g o p o w o ła n e , p o  
d ru g ie d la te g o w ła śn ie , ż e s ię d o n ic h  
w z ię ły , w y w o ła ły s łu szn ą z resz itą re ­
a k c ję , g d y s tw ie rd z o n o , ż e p o m in ąć  
c h c ia n o  o b y w a te li n a le ż ą cy c h d o  O b o z u  
N a ro d o w e g o .

R a d z im y w ięc w  k ła m stw a  s ięg n ie  
z a b a w iać , te m  w ię ce j, ż e m a te rja łu  
m a m y d u ż o , n ie b a rd z o sy m p a ty c z n e g o  
d o  d ru k u  d la sz e ro k ie j p u b lic z n o śc i n a ­
sz e g o  p o w ia tu  —  k tó ra  o d  „ c z y n n ik ó w * *  
m ia ro d a jn y c h c ze g o in n e g o o c z e k u je ,  
a n iż e li „ ro b ien ia * * w y b o ró w p rz e z p p . 
so łty só w , o ra iz „ w y tę ż o n e j* * p ra cy n a d  
z b ie ra n iem  a b o n e n tó w  d la san a cy jn e g o  
„ D n ia P o m o rsk ie g o * * i śc ią g a n ia z d e ­
k la ro w an y c h su m  n a te n ż e D . P . o d  
z b a ła m u c o n y c h o b y w a te li.

B  a  n  z  a  j .

O S I E C Z E K , p o w . w ą b r z e s k i .

K a t o l ic k ie S t o w a r z y s z e n ie M ło d z ie ż y  
Ż e ń s k ie j z O siec z k a u rz ą d z iło w  n ie d z ie lę  
2 4 lis to p a d a w ie c z o re m  w  sa li p . Ja ran o w -  
sk ie g o w ie c zo rn ic ę p o łą c z o n ą z ta ń ca m i i  
ro z m a ite m i g ra m i to w a rz y sk ie m i. —  P rz y ­
g ry w a ła d o b o ro w a o rk ie s tra . B a w io n o s ię  
o c h o c z o  d o  p ó ź n e j n o c y . 0

S o k o l i w  p a r la m e n c ie  c z e c h o s ło w a c k im .
W  n o w y m p a rla m e n c ie c z e ch o s ło w a c ­

k im  z a s ia d a ć b ę d z ie 6 7 p o s łó w -so k o łó w , 
n a le ż ą c y c h  d o  ró ż n y c h  s tro n n ic tw  p o lity c z ­
n y c h (g łó w n ie d o p a rtji n a ro d o w o -so c ja li-  
s ty c zn e j, n a ro d o w o -d e m o k ra ty c z n e j, r e p u ­
b lik a ń sk ie ] i rz e m ie ś ln ic z o -k u p ie c k ie j) . W  
sp ra w a c h , d o ty cz ą c y ch so k o ls tw a c z e c h o ­
s ło w a ck ie g o , w sz y sc y c i p o s ło w ie b e z ró ż ­
n ic y p rz y n a le ż n o śc i p a rty jn e j w y stę p o w a ć  
b ę d ą n a  te re n ie se jm o w y m  s o l id a r n ie . 0



KOWALEWO.

Z życia Stow. Młodzieży Żeńskiej.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Wystawa robót ręcznych i kukurydzy. 
P r z e z  t r z y  m ie s ią c e  p r a c o w a ły  d r u h n y  
a e  S to w a rz y s z e n ia . W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  

u j r z a ło  K o w a le w o  w  s a lc e p a r a f ja ln e j  
w y n ik  i c h  p r a c y . R o b ó tk i  s ta ra n n ie  w y -  

k o n & n e  r o z ło ż o n e  b y ły  n a  s to ła c h  i p o ­
z a w ie s z a n e  n a  ś c ia n a c h . B y ł to  w y n ik  
b e z in te r e s o w n e j p r a c y k ie r o w n ic z k i  
k u r s u  p . O r l iń s k ie j . P r a c a  k ie r o ­
w n ic z k i p r z y c z y n i ła s ię d o t e g o , ż e  
d r u h n y  n a s z e  w ię c e j u m ie ją n iż p o ń ­
c z o c h y c e r o w a ć . M ą d r e p a n ie n k i z a ­
w c z a s u  p r z y g o to w u ją s o b ie w y p r a w ę .  
O k o ło  g o d z . 5  u s ta w io n o  s to ły , p r z y  k tó ­
r y c h  z e b r a l i s ię  g o ś c ie  i d r u h n y . K a w ­
k a  z p ą c z k a m i to  p ie r w s z y  p u n k t p r o ­
g r a m u . Z a b ie r a  g ło s p r o te k to r S to w a ­
r z y s z e n ia  k s . p r ó b . P u p p e l , w s k a z u ją c  
n a  w a ż n o ś ć r o b ó te k . D z ię k u ję p a n io m  
i p a n o m  —  m ó w ił k s .  „ p a t ro n  —  z a  I c h  
p r z y c z y n ie n ie  s ię  s w ą  p r a c ą  d o  p o w s ta ­
n ia  i s z c z ę ś l iw 7 e g o  z a k o ń c z e n ia k u r s u .  
Co b y ło w ię c e j? D e k la m o w a n o  d ia ­
lo g  „ T o  m i s ię  r a z  z d a r z y ło " , b y ł m o ­
n o lo g  z  k o s z e m  i o b r ę c z ą o d b e c z k i .  
P r z y je c h a l i n a  w y s ta w ę r o b ó te k  c ie k a ­

w i w a r s z a w ia c y , z a ś p ie w a l i  c o ś  „ n a  łb ie  
s ta ć "  i . . . n ie  b ę d z ie m y  d a w a l i  z g o r s z e n ia

p o c z c iw y m c z y te ln ik o m „ G a z e ty " z  
c z e m  s ię  p o p . Z a  k a ż d y m  r a z e m  b i to  im  
b r a w o  a ż  r ę c e b o la ły . N a jd z ie ln ie j s z e  
k u r s i s tk i o t r z y m a ły  p o  k i lk u  s e r d e c z ­
n y c h  s ło w a c h  z  r ą k  k ie ro w n ic z k i k u r s u  
c e n n e n a g r o d y . D e le g a t Z w . S to w , z  
W ą b r z e ź n a S ie m ią tk o w s k i z a c h ę c i ł  
d r u h n y  d o  d a ls z e j p r a c y . K s . p r o te k to r  
P u p p e l w r ę c z y ł n ie k tó r y m  d r u h n o m  o d  
k u k u r y d z y  u p o m in k i . W s p o m n ia ł d a le j  
k s . p a t r o n , ż e  k u r s  u p r a w y  k u k u r y d z y  
r o z p o c z ę ło  z n a c z n ie w ię c e j d r u h e n , l e c z  
j e d n e j d r u h n ie  b a r a n  r o g a m i s k o n f i s k o ­
w a ł o w o c  p r a c y  i p r e m ję  a  d r u g ą  o k r a -  
d ły g a d a t l iw e s tw o r z e n ia d w u n o ż n e ,  
u k o c h a n e p r z e z w s z y s tk ic h ś p io c h ó w ,  
g ą s k i , d o s ta w c z y n ie s m a c z n e j o k r a s y .  
N ie c h  ż y je  k u k u ry d z a !

J e ż e l i w y s ta w a  r o b ó t r ę c z n y c h  i k u ­
k u r y d z y  w y p a d ła d o b r z e , to k o n k u r s  
p ą c z k o w y  u d a ł s ię  b a r d z o d o b r z e  j a k  
r o z s t r z y g n ę l i u c z e s tn ic y  k a w k i z p r a ­
w d z iw y c h  „ b o n k ó w " . P . k ie r o w n ic z k a  

s z k o ły g o s p o d a r s tw a z a p e w n iła , ż e  
c h ę tn ie  s łu ż y  d r u h n o m  w s z e lk ą  p o m o c ą .  
P ie ś ń „ W s z y s tk ie n a s z e " s ta n o w i ła  
o s ta tn i p u n k t  w y s ta w y  i k a w k i . B r a w o ,  
d r u h n y  k o w a le w s k ie .

K ie d y  b ę d z ie  n o w y  k u r s , a  c o  l e p s z a ,  
j e g o  z a k o ń c z e n ie .

U c z e s tn ik .DCBA

Z  o s ta tn ie j c h w ili .
R z y m , 4 . 1 2 . T e ł . w ł .
W  p o r c ie  w ło s k im  S p e z ia  n a je c h a ł p a ­

r o w ie c  p a s a ż e r s k i n a  to r p e d o w ie c , k tó r y  

n a ty c h m ia s t z a to n ą ł . Z a ło g ę z d o ła n o  u r a ­

to w a ć .

P o z n a ń , 4 . 1 2 . T e ł . w ł .

S t r a s z n e j z b r o d n i d o k o n a n o  w P ie r u -  

s z y c a c h  p o d P le s z e w e m . 2 5 - le tn i C z e s ła w  

K o n ie c z n y  w y m o rd o w a ł s ie k ie rą  c a łą r o ­

d z in ę : m a tk ę s w o ją , 2  s io s tr y  i 3 b r a c i ,  

c z w a r ty  b r a t d o g o r y w a .

P o w o d e m  o k r o p n e j z b r o d n i m ia ł b y ć  

s p r z e c iw  r o d z in y n a m a łż e ń s tw o j e g o z  

c ó r k ą  m ie js c o w e g o  n a u c z y c ie la . M o r d e r c ę  

a r e s z to w a n o .

B e r l in , 4 . 1 2 . ( T e l . w ł .)

W  k o p a ln i „ H a n in b a l" w  B o c h u m  z e r ­

w a ła  s ię  l in a  s ta ló w k a  o d  w in d y , p r z y c z e m  

ś m ie r ć  z n a le ź l i t r z e j g ó r n ic y .

W a r s z a w a , 4 . 1 2 . T e l. w ł .

P r z y b y ł tu p o s e ł n ie m ie c k i R a u s c h e r .  

S p o d z ie w a ją  s ię , ż e p r o w iz o r ju m  t r a k ta tu  

h a n d lp w ’e g o p o ls k o - n ie m ie c k ie g o z a w a r ł*  

z o s ta n ie w  d n ia c h n a jb l iż s z y c h . W c z o r a j  

o d b y ła  R a d a  M in is tr ó w  w  t e j s p r a w ie  p o ­

s ie d z e n ie .

W a r s z a w a , 4 . 1 2 . T e l . w ł .
W  k o ła c h  r z ą d o w y c h  p o s ta n o w io n o  n ie  

s p r z e c iw ia ć s ię p r a c o m  S e jm u . A k c ja  

r z ą d u o g r a n ic z y ć s ię m a d o f o r s o w a n ia  

z m ia n y  k o n s ty tu c j i .

M o s k w a , 4 . 1 2 . T e l . w ł .

W  N ik o ls k i —  U s u ry js k z a w a r ta z o ­

s ta ła u g o d a s o w ie c k o - c h iń s k a . N a m o c y  

t e j u g o d y  p r z y w r ó c o n y  z o s ta n ie p o p r z e d ­

n i s ta n  r z e c z y  n a  k o le i m a n d ż u r s k ie j .

N o w y  J o r k , 4 . 1 2 . ( T e l . w ł .)
Z a m o r d o w a n y  z o s ta ł s e n a to r J ó z e f M o -  

g ie r w  S t . L o u is , w  c h w i l i g d y  w s tę p o w a ł  

o n  d o  k in a , k tó r e g o  b y ł w ła ś c ic ie le m , o d ­

d a n o  d o  n ie g o  s tr z a ły .

C h ic a g o , 4 . 1 2 .
F a la  z im n a w z m a g a  s ię n a  p ó łn o c y i  

ś r o d k o w y m  z a c h o d z ie  A m e r y k i . W  C h ic a ­

g o  z m a rz ło  6 0  o s ó b .

C z y  je s te ś  ju ż  c z ło n k ie m  
P o ls k . C z e r w o n e g o  K r z y ż a ?

■«■■■■■■■■■■■—M—MMIgM——

W y d a w c a  i r e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
A le k s a n d e r Z a le w s k i .

W ą b r z e ź n o , P o n ia to w s k ie g o  2 .
Z a o g ło s z e n ia i r e k la m y  n ie  o d p o w ia d a  

r e d a k c ja .
D r u k : D r u k a r n ia  T o r u ń s k a  S . A .

w  T o r u n iu .

& i M  l  P o e ta  ż e b r a k  S S  
Hotel Pod białym orłem 

w ł. F r . S z y m a ń s k i. (BALLADA 0 WISIELCU)
i w  s o b o tę o g o d z . 8 ,1 5 w ie c z o r e m  i  B io r ą  w  n im  u d z ia ł n a jw ię k s z e  p o tę g i e k r a n u  

c z e k iw a n y  n a jw ię k s z y  f i lm  ś w ia ta |  K O N R A D  V E ID T  i J O H N  B A R R Y M O R E .

U w a g a !  U w a g a !

N in ie j s z e m  p o d a ję d o  p u b l ic z n e j  

w ia d o m o ś c i , ź e  z  d n ie m  2 6  b . m .

rozsyłam 
liii i tai

p o w s z e lk ic h u l ic a c h  

i to  w e  w to rk i ,  c z w a r tk i i s o b o ty .

S k ła d  w ę g la  i  d r z e w a  o p a ło w e g o

J ó z e f P io tro w s k i, W ą b r z e ź n o ,
u l . P o m o r s k a .  W .9 0

Majątek ziemski
w  L u d o w ic a c h

s k ła d a ją c y  s ię  z  o k o ło  9 6  m ó r g  z  p ię c io m a  2  
d o b re m i b u d y n k a m i z  d o b ry m  in w e n ta r z e m ,  

s p r z e d a m  p r z y  n ik łe j  w p ła c ie .

Konrad Dahmer, Wąbrzeźno.

K to  z a m ie r z a
C O Ś  

s p r z e d a ć  
k u p ić  

w y d z ie r ż a w ić  
s z u k a lu b p o le c a  

m ie s z k a n ia  
p o k o je  u m e b l. 

p o s a d y  

n ie c h  o g ło s i w  o g ło s z e n ia c h  

„ G a z e ty  W ą b r z e s k ie j"  
a n a p e w n o o s ie g n ie z a m ie r z o n y c e i.

II

MIMIK
w  r o l i ty tu ło w e j :  „

C L A R A  B O W .

Pień Aha pMe 
k a w y  w  W ą b r z e ź n ie  p o le c a  
p ie r w s z o r z ę d n e k  a  w  y . W . 7 9  

P r o s z ę  z  o k a z ji k o r z y s ta ć ! ,

Ż y c z e n ie  ś w ią te c z n e .
K a w a le r P o m o r z a n in  l a t 3 0  
k a t ,  m iłe g o  u s p o s o b ie n ia  n a  
d o b r y m  s ta n o w is k u  p o s z u k u  
j e  c e le m  o ż e n k u  p a n n y  w z g l.  
m ło d e j w d ó w k i . P o s a g  d la  
w s p ó ln e g o  d o b r a  p o ż ą d a n y .  

D y s k r e c ja  p o d  s ło w e m  c h o -  
n o r u  z a p e w n io n a . O f e r ty  z  
f o to g ra f ją , k tó r ą  s ię  z w r a c a ,  
d o , G a z e ty W ą b r z e s k ie j " .  

P o d  M  1 0 0 0

D o w y d z ie r ż a w ie n ia  

skład 
n a d a ją c y  s ię n a  b iu r o  p r a ­

w n e  i  w s z y s tk ie  in n e  b r a n ż e  

ul. Kuśtiuszki 11. ph.
W 9 5

•obotiwoo

M ie js k i U r z ą d  B e z p ie c z e ń s tw a  
i P o r z ą d k u  P u b lic z n e g o .

L . d z . I I I . 9 3 7 1 /2 9 .

Z a r z ą d z e n ie
w  s p r a w ie  tę p ie n ia  s z c z u r ó w  n a  o b s z a r z e  m ia s ta  W ą b r z e ź n a .

N a p o d s ta w ie  a r t . 1 i p . 4 . a r t . 1 1 . u s ta w y  z d n ia 2 5 l ip c a  
1 9 1 9  r . ( D z . U s t. N r . 6 7 . p o z . 4 0 2 ) w  s p r a w ie z w a lc z a n ia c h o r ó b  
z a k a ź n y c h  o r a z  in n y c h  c h o r ó b , w y s tę p u ją c y c h  n a g m in n ie  i r o z p o ­
r z ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  M in is t r a  Z d r o w ia  P u b l ic z n e g o ,  w y d a n e g o  
w  p o r o z u m ie n iu  z  M in is t r e m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h , w  s p r a w ie  z w a l ­
c z a n ia  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  z  d n . 1 6 . 1 0 . 1 9 1 9 ( M o n . P o ls k i n r . 2 2 4 )  
z a r z ą d z a  s ię  o g ó ln e t ę p ie n ie s z c z u r ó w  n a o b s z a r z e m ia s ta W ą ­

b r z e ź n a  w  d n iu  9  i 1 0  g r u d n ia  b r .

§ 1 .
D o  t ę p ie n ia  s z c z u r ó w  o b o w ią z a n i s ą  p r z y s tą p ić  w s z y s c y  w ła ­

ś c ic ie le  lu b  z a r z ą d c y p o s z c z e g ó ln e m i n ie r u c h o m o ś c ia m i , w ła ś c i­
c ie le  p ie k a rń , z a k ła d ó w  r z e ź n ic k ic h i in n y c h z a k ła d ó w , p r z e tw a ­
r z a ją c y c h  p r o d u k ty  s p o ż y w c z e , z a k ła d ó w  f a b r y c z n y c h  i r z e m ie ś ln i­
c z y c h , w s z e lk ic h  s k ła d ó w  i tp . T r u tk i p o w in n y b y ć p o r o z k ła d a n e  
w  d o m a c h  m ie s z k a ln y c h , z a b u d o w a n ia c h  g o s p o d a r c z y c h , w e  w s z e l ­
k ic h  s k ła d a c h , p iw n ic a c h , ś p ic h r z a c h , p o d d a s z a c h , n a w o ln y c h  
n ie z a b u d o w a n y c h  p la c a c h , w  o g r o d a c h i tp . b e z w z g lę d u  n a  to ,  
c z y  o b e c n o ś ć  s z c z u r ó w  z a s ta ła  s tw ie rd z o n a .

§ . 2 .
T e r m in  r o z ło ż e n ia  u s ta la  s ię  n a  d z ie ń  9  i 1 0  g r u d n ia  1 9 2 9  r .  

T r u tk i p o w in n y  p o z o s ta ć  n a m ie js c u w  c ią g u  c o  n a jm n ie j 2  d n i .  
P a d łe  s z c z u r y  n a le ż y  z a k o p a ć d o  g łę b o k o ś c i n ie m n ie js z e j n iż  

3 /4  m e tr a .

§  3 ‘ .
O s o b y , w y m ie n io n e  w  §  1 . o b o w ią z a n e  s ą  n a b y ć  t r u tk i  w  m ie j­

s c o w e j a p te c e i w e w s z y s tk ic h d r o g e r ja c h m ia s ta W ą b r z e ź n a ,  
w  k tó r y c h  s p r z e d a ż  w y p r ó b o w a n e g o ś r o d k a  b ę d z ie s ię o d b y w a ć  
ty lk o  w  d n ia c h  9 . i 1 0 . g r u d n ia  b . r . p o  c e n ie  1 ,5 0  z ł w r a z  z  s ło i ­
k ie m . W  lo k a la c h  ty c h  n a b y w c y  b ę d ą  r e je s t r o w a n i .

§ 4.
P r z e d  p r z y s tą p ie n ie m  d o  t ę p ie n ia  —  w s z y s c y  w ła ś c ic ie le  d o ­

m ó w , o b o w ią z a n i s ą  n ie r u c h o m o ś c i s w e  d o p r o w a d z ić  d o  n a le ż y te j 
c z y s to ś c i , w y w ie ź ć  z a w a r to ś ć  ś m ie tn ik ó w , u s u n ą ć  w s z e lk ie  o d p a d k i  
i ś m ie c i , z a n ie c z y s z c z a ją c e  p o s e s je i tp . a ż e b y  s z c z u r y  w  o k r e s ie  
t ę p ie n ia  p o z b a w io n e  b y ły  z u p e łn ie  n o r m a ln e g o  p o ż y w ie n ia .

G r u n to w n e o c z y s z c z e n ie d o m ó w , d z ie d z iń c ó w , z a b u d o w a ń  
g o s p o d a r c z y c h , o g r o d ó w , w o ln y c h n ie z a b u d o w a n y c h  p la c ó w  i tp .  
p o w in n o  s ię  o d b y ć  d o  d n ia  7 . g r u d n ia  1 9 2 9  r . ś m ie c i n a le ż y w y ­
w o z ić  d o  s a d z a w k i z n a jd u ją c e j s ię n a g r u n c ie w y d z ie r ż a w io n y m  
p r z e z  B r a c tw o  S t rz e le c k ie  p r z y  u l ic y  P o m o r s k ie j .

Z e z w o le n ia  n a  n a b y c ie  t r u te k  w y d a w a n e b ę d ą b e z p ła tn ie w  
b iu rz e  M ie js k ie g o  U r z ę d u  B e z p ie c z e ń s tw a i P o r z ą d k u  P u b l ic z n e g o  

( R a tu s z  p o k ó j n r . 4 ) d o  d n ia  7 g r u d n ia  1 9 2 9  r .
W  c z a s ie  r o z k ła d a n ia  t r u te k  t a k  j a k  i p o  t e rm in ie  o r g a n a  p o ­

l i c y jn e  b ę d ą  k o n t r o lo w a ć , c z y  w s z y s c y  w ła ś c ic ie le  d o m ó w  i  z a k ła ­
d ó w  e tc z a s to s o w a li s ię  d o  n in ie js z e g o  z a rz ą d z e n ia .

§ • 5 .
W in n i n ie s p e łn ie n ia  o b o w ią z k ó w , w y n ik a ją c y c h  z n in ie j s z e g o  

z a r z ą d z e n ia , u le g n ą  w  d r o d z e  a d m in is tr a c y jn e j  g r z y w n ie  d o  I G O O z ł 
lu b  k a r z e  a r e s z tu  d o  3  m ie s ię c y  w z g l. o b u  k a r o m  ł ą c z n ie .

W ą b r z e ź n o , d n ia  2  g r u d n ia  1 9 2 9  r .

Schwarz b u r m is t r z .

„ P r a c a d la  

c h r z e ś c ija n ”

L u d z i ( o b o jg a p ic i) e n e r  
g ic z n y c h , in te l ig e n tn y c h  
i s p r y tn y c h  —  d o  s ta łe j  
p r a c y k o m e r c ja ln e j , w  
k a ż d y m  z a k ą tk u  P o ls k i  
—  p o s z u k u ję s ię . P o  
c z te r o m ie s ię c z n e j p r ó ­
b ie e w e n tu a ln a s ta b i l i ­
z a c ja . P o d a n ia u m o - ty -  
w o y v a n e d o k ła d n y m  ż y -  
c ic r y s e m  n a le ż y n a ty c h  
m ia s t n a d e s ła ć p o d  
a d r e s e m  K r z y s z to f o w ic z -  
L w ó w  L e g jo n ó w  1 .

d 3 1 7 6
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W ła ś c ic ie l  W in c e n ty  L e w a n d o w s k i
T e le fo n  1 4 8 . W ą b r z e ź n o . ' ' u l . K o le jo w a

P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i w s z y s tk im i z a in te r e s o ­
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